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My I UNIA

tyka polskiego rządu wobec UE wskazu-
je wprost, iż rządząca obecnie formacja 
co najmniej dystansuje się od wspólnej 
Europy.
26 maja czekają nas kolejne wybory do 
Parlamentu Europejskiego i chciałbym 
w  tym miejscu zaapelować do tarno-
wian o  powszechny w  nich udział. To 
najważniejsza instytucja wspólnej 
Europy, zasiadający tam posłowie re-
prezentują wszystkie główne siły po-
lityczne 28 państw Unii Europejskiej, 
najrozmaitsze poglądy, doświadczenia, 
kompetencje, są reprezentantami po-
nad 500 milionów ludzi we wszystkich 
28 krajach UE. Parlament Europejski 
wpływa na sprawy najważniejsze dla 
obywateli UE i poszczególnych państw, 
jest jedyną instytucją Unii Europej-
skiej, której członkowie są wyłaniani 
w bezpośrednich wyborach przez oby-
wateli państw członkowskich, współ-
decyduje o większości aktów prawnych 
uchwalanych w  Unii Europejskiej i  jej 
państwach członkowskich oraz o unij-
nym budżecie.

Wybierzmy mądrze, bowiem to właśnie 
ludzie, którzy na najbliższe pięć lat za-
siądą w  ławach europarlamentu, będą 
mieli niebagatelny wpływ na nasze ży-
cie.

1 maja minęła 15. rocznica przy-
stąpienia Polski do Unii Euro-
pejskiej. Pamiętam doskonale tę 
radość, gdy to się stało, a niegdy-
siejsze marzenie, które jeszcze 
kilkanaście lat wcześniej wyda-
wało się tylko utopią, zamieniło 
się w rzeczywistość. Wydaje się, 
że jako państwo dobrze wykorzy-
staliśmy te 15 lat, jednak musimy 
pamiętać, że nasza obecność 
w UE nie jest nam dana raz na 
zawsze - ostatnie cztery lata po-
kazują, że nie wszystkim jest po 
drodze z wartościami, na jakich 
opiera się wspólna Europa i wcale 
nie są odosobnione głosy, że nasz 
kraj powinien się z UE rozstać. 
Taki scenariusz byłby dla Polski 
tragedią.

Gdy w  czerwcu 2003 roku odbyło się 
w  Polsce referendum akcesyjne, ma-
jące dać odpowiedź, czy Polacy chcą 
europejskiej integracji, do urn poszło 
58, 85 proc. uprawnionych do głoso-
wania, a na pytanie „Czy wyraża Pani / 
Pan zgodę na przystąpienie Rzeczypo-
spolitej Polskiej do Unii Europejskiej?” 
tak powiedziało ponad 77 procent gło-
sujących – ponad 13,5 mln Polaków. 
Głosowaliśmy wówczas za wolnością, 
bezpieczeństwem, wspieraniem poko-
ju, dobrobytem, likwidacją wyklucze-
nia społecznego i  dyskryminacji, za 
tolerancją, sprawiedliwością, ochroną 
jednostki i  różnorodności kulturowej 
i  językowej krajów zrzeszonych, zrów-
noważonym wzrostem gospodarczym, 
konkurencyjną gospodarką rynkową 
umożliwiającą pełne zatrudnienie, eu-
ropejską przestrzenią bez granic we-
wnętrznych… Długo by jeszcze można 
tak wymieniać. 
Jak oceniamy nasze 15 lat w  Unii Eu-
ropejskiej? Wszystko wskazuje na to, 
że dobrze. Według ostatniego sondażu 
przeprowadzonego przez Instytut Ba-
dań Spraw Publicznych dla Radia Zet 
aż 81,77 proc. z nas uważa, że członko-
stwo w  Unii Europejskiej jest korzyst-
ne dla Polski. To potwierdza w  całej 
rozciągłości tezę, iż UE zawdzięczamy 
ponad pół wieku pokoju, stabilności 
i  pomoc w  podnoszeniu standardów 

życia. Podczas tego samego sonda-
żu badanych poproszono, aby ocenili 
członkostwo Polski w UE w skali od 1 
do 5. 62,17 proc. jest zdania, że Polska 
zdecydowanie zyskuje na członkostwie, 
a  19,60 proc. odpowiedziało, że raczej 
tak.
Wyniki te dobrze świadczą o realizmie 
Polaków, którzy zdają sobie sprawę, że 
nieobecność w UE doprowadziłaby do 
marginalizacji naszego kraju na are-
nie międzynarodowej, zahamowałaby 
wzrost gospodarczy, pozbawiła rodzi-
my przemysł rynków zbytu, zakłóciła 
swobodę podróżowania, pozbawiła 
możliwości zatrudnienia i  osiedlania 
się w  krajach unijnych, ograniczyła 
możliwości nauki i studiowania w tych 
krajach. A to tylko niektóre niedogod-
ności.
W tym miejscu konieczne jest przypo-
mnienie, że nasza obecność w  UE nie 
jest nam dana raz na zawsze, bo choć 
Polacy uchodzą za euroentuzjastów, to 
jednak nie wszyscy akceptują wartości 
i  zasady, na jakich opiera się wspólna 

Europa, i nie jest wcale odosobniony po-
gląd, że Polska może również pójść taką 
drogą, jaką wybrała Wielka Brytania. Na 
szczęście dla większości zwolennicy po-
lexitu są mniejszością, choć obecna poli-

Roman Ciepiela
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Wśród największych inwestycji, które 
zostały zrealizowane przy pomocy unij-
nego dofinansowania, warto wskazać 
rozbudowę ulic Spokojnej i Elektrycznej, 
połączenie autostrady A4 z drogą woje-
wódzką 977, rewitalizację Parku Strze-
leckiego, modernizację tarnowskiego 
teatru, budowę sali koncertowej przy 
Zespole Szkół Muzycznych, remonty na 
starówce. Na efektywność wykorzysta-
nia energii niebagatelny wpływ miały  
projekty termomodernizacyjne, na które 
Tarnów otrzymał wsparcie w  wysoko-
ści przekraczającej 20 milionów złotych. 
Dzięki ich realizacji poprawił się też wy-
gląd budynków użyteczności publicz-
nej. A  to i  tak tylko część zestawienia, 
bo trudno sobie dziś już wyobrazić, jak 
wyglądałyby tarnowskie drogi, zabytki 
i  budynki użyteczności publicznej, sieci 
wodociągowa i cieplna, gdyby nie znaczą-
ca unijna pomoc, która, co istotne, doty-
czyła nie tylko „typowej” infrastruktury, 
ale też przedsięwzięć nieinwestycyjnych, 
jak projekty edukacyjne, kulturalne, spo-
łeczne, rynku pracy czy informatyczne.

Drogi i autobusy
Jak dla każdego miasta, także dla Tar-
nowa szczególne znaczenie ma moder-
nizacja infrastruktury drogowej i inwe-
stycje w rozwój transportu publicznego. 
Wspomniana już rozbudowa ulicy Elek-
trycznej, która dobiegnie końca jesienią, 
kosztuje około 40 milionów złotych, 
z czego unijne dofinansowanie to około 
25,5 miliona. Po jej zakończeniu kierow-
cy będą mieli do dyspozycji po dwa pasy 

w obu kierunkach, jak na ulicy Spokoj-
nej, przebudowanej kosztem 22 milio-
nów złotych. Unia Europejska dofinan-
sowała tę inwestycję blisko w  połowie. 
Z  kolei budowa połączenia autostrady 
A4 z drogą wojewódzką 977 kosztowała 
blisko 89 milionów złotych, a unijna do-
tacja wyniosła 38,5 miliona. Z pomocą 
Unii Europejskiej rozbudowana zosta-
nie również ulica Lwowska. Dzięki unij-
nemu wsparciu powstał też trzypozio-
mowy, liczący 340 miejsc parking „p&r” 
przy tarnowskim dworcu kolejowym, 
a  od ubiegłego roku pasażerowie MPK 
jeżdżą wygodnymi, nowoczesnymi au-
tobusami renomowanych marek. Miej-
skie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne 
zrobiło zakupy za 40 milionów złotych, 
z czego z Unii Europejskiej pochodziły 
aż 33 miliony. - To jeden z przykładów, 
który dobrze pokazuje, że bez funduszy 
unijnych Tarnów na pewno byłby mniej 
przyjazny mieszkańcom – mówi Rafał 
Koścień.

Rozwój gospodarczy
Pieniądze z  Unii Europejskiej mają też 
udział w rozbudowie Stref Aktywności 
Gospodarczej w Tarnowie, obejmującej 
nie tylko budowę dróg, ale też uzbraja-
nie, dozbrajanie i  udostępnianie inwe-

storom terenów budowlanych, dzięki 
czemu powstają nowe miejsca pracy. 
Do tworzenia miejsc pracy przyczyniło 
się też kilkanaście projektów związanych 
z walką z bezrobociem i stażami pracow-
niczymi. Dzięki projektom modernizacji 
i kształcenia zawodowego uczniowie tar-
nowskich szkół zyskali szansę na zdoby-
cie kwalifikacji i  umiejętności, za które 
bez unijnego wsparcia musieliby płacić 
na drogich kursach. UE oraz budżet  pań-
stwa sfinansowały 90 procent kosztów. 
To tak zwane projekty „miękkie”, podob-
nie jak te związane z rynkiem pracy, edu-
kacją, działaniami instytucji kultury czy 
programami pomocy społecznej. Choć 
nie są aż tak widowiskowe jak wielkie 
budowy, to ich znaczenie wcale nie jest 
mniejsze. 
Wśród projektów informatycznych war-
to wskazać Edunet, platformę e-usług 
i  Tarnowską Kartę Miejską, integra-
cję e-usług  w informacji przestrzennej 
a także Centrum Usług Wspólnych, czy-
li wprowadzenie e-usług dla mieszkań-
ców Tarnowa i ościennych gmin. 
7,5 miliona złotych przyznano Tarno-
wowi na bardzo potrzebny program 
wsparcia nieformalnych opiekunów 
osób niepełnosprawnych. Jego efektem 
jest utworzenie w  Parku Sanguszków 
ośrodka wspierającego i  Zakładu Ak-
tywności Zawodowej prowadzonego 
przez niepełnosprawnych.

Przyjazna przestrzeń publiczna
Sporo zmieni również rozpoczęty już 
projekt rewitalizacji centrum Tarnowa, 
który nie tylko poprawi wygląd budyn-
ków i ulic, ale też da szansę na ożywienie 
starówki, choćby dzięki Tarnowskiemu 
Parkowi Doświadczeń, miejscu cieka-
wych naukowych eksperymentów, które 
powstaje w kamienicy Rynek 4. Wcześ-
niej zrewitalizowane zostały plac Rybny 
i Bima oraz Burek, a Grób Nieznanego 
Żołnierza i  południowa pierzeja rynku 
przeszły gruntowny remont. Wszędzie 
tu swój udział miały fundusze unijne, 
podobnie jak w  dobiegającej właśnie 
końca rewitalizacji Parku Strzeleckiego. 
- Środki unijne przyczyniły się do głębo-
kiej zmiany społecznej, infrastruktural-
nej, edukacyjnej. Nie pamiętamy już – 
i nic w tym dziwnego – jak wyglądał kraj 
i nasze miasto 15 lat temu i jak wiele się 
zmieniło – podkreśla Rafał Koścień.

(DM)

FUNdUsze UNijNe 
zmieNiły tarNów

Na remont, a w praktyce na budowę od 
podstaw w Tarnowie Teatru  
im. L. Solskiego z Unii Europejskiej 
miasto otrzymało ponad 8 mln zł
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Od czasu wejścia Polski do Unii Europejskiej do Tarnowa trafiło oko-
ło 600 milionów złotych. Fundusze, związane z członkostwem we 
Wspólnocie, zmieniły w naszym mieście bardzo dużo. - Żadna z polskich 
miejscowości nie byłaby w stanie samodzielnie sfinansować takich zmian 
– podkreśla Rafał Koścień, dyrektor Wydziału Rozwoju Miasta Urzędu 
Miasta Tarnowa.

Tylko w tym roku w Tarnowie z 
pomocą funduszy europejskich 
realizowanych jest 17 inwestycji na 
łączną kwotę około 150 milionów 
złotych
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Prezydent Tarnowa, Roman Ciepiela 
wielokrotnie podkreślał przy różnych 
okazjach, że rozwiązania komunikacyj-
ne w mieście poprawiać można nie tylko 
przez budowę nowych dróg i  moderni-
zowanie istniejących, ale również dzięki 
wdrażaniu najnowszych technologii za-
rządzania ruchem, które są jedną z metod 
realizacji idei smart city, czyli „inteligen-
tnych” miast, które mają stać się jak naj-
bardziej przyjazne dla mieszkańców i go-
ści. Inteligentne Systemy Transportowe są 
konkretnym przykładem realizacji tej idei.
Na pierwszy rzut oka ITS mogą wyda-
wać się skomplikowane, ale gdy przyj-
rzymy się bliżej… 

W największym skrócie chodzi 
o to, aby na większości najważ-
niejszych arterii komunikacyjnych 
w Tarnowie uzyskać efekt tzw. 
„zielonej fali”, czyli szybkiego 
i bezpiecznego przejazdu samo-
chodów i miejskich autobusów. 

Autobus długo stoi na skrzyżowaniu na 
czerwonym świetle? Niedobrze. System 
dzięki zintegrowanym z nim kamerom 
monitoringu „zauważa” tę nieprawid-

łowość i  uruchamia zmianę świateł. 
Autobus może nadrobić opóźnienie 
i  punktualnie pojawić się na kolejnych 
przystankach. To tylko najprostszy 
przykład. Oczywiście w autobusach po-
jawią się autokomputery, które komuni-
kować się będą z ITS. 
Taki system sterowania ruchem ma 
działać na 32 skrzyżowaniach, a dzięki 
temu powstaną cztery skoordynowane 
ciągi szybkiego ruchu, czyli właśnie „zie-
lona fala”. Oczywiście dotyczy to nie tyl-
ko pojazdów komunikacji publicznej, ale 
również prywatnych samochodów.
Miejscy specjaliści od organizacji ruchu 
mają nadzieję, że ITS będzie jednym 
z  czynników, który zmobilizuje tarno-
wian do częstszego korzystania z  pub-
licznej komunikacji, a dzięki temu jesz-
cze bardziej poprawi się płynność ruchu 
i… czystość powietrza, którym oddy-
chamy. Nie bez znaczenia będzie też 
fakt, że minimalizacja zakłóceń w ruchu 
pozwoli właścicielom samochodów tro-
chę zaoszczędzić na kosztach paliwa.

ITS jest systemem w pełni 
autonomicznym, można po-
wiedzieć, że sam „podejmuje” 

decyzje dotyczące organizacji 
ruchu w konkretnych miejscach, 
a pracownicy Centrum Sterowa-
nia Ruchem będą w większości 
przypadków jedynie nadzorowali 
jego funkcjonowanie. 

Ale nie tylko… Na wielomonitoro-
wych ścianach wizyjnych będą również 
na bieżąco śledzić sytuację w  różnych 
punktach miasta i od razu reagować na 
nieprzewidziane perturbacje, aby np. 
w przypadku powstania jakichś zatorów 
zmniejszać natężenie ruchu w  danych 
obszarach miasta, a  także planować 
zmiany w jego organizacji. – Dzięki no-
wym kamerom monitoringu wizyjnego 
zainstalowanym na skrzyżowaniach ob-
serwacja sytuacji na drogach Tarnowa 
i reakcja na nieprzewidziane przypadki 
będzie zdecydowanie ułatwiona – pod-
kreśla Waldemar Matukiewicz, wice-
prezes Sprint S.A. 
Wspomniane centrum zarządza-
nia systemem w  mieście, czyli „serce” 
miejskiego ITS, będzie miało siedzibę 
w Centrum Bezpieczeństwa i Zarządza-
nia Ruchem przy ul. Nadbrzeżnej Dolnej 
w Tarnowie. 

n Lepsza przepustowość, mniej korków, punktualne autobusy…

„iNteligeNtNie” 
Na tarNOwskich Ulicach

Jazda po Tarnowie będzie bardziej płynna, ma być mniej ulicznych korków, poprawi się punktualność miejskich 
autobusów w godzinach komunikacyjnych szczytów, skrzyżowania będą miały lepszą przepustowość  
– to tylko kilka rzeczy, które ulegną poprawie w mieście dzięki wdrożeniu Inteligentnych Systemów  
Komunikacyjnych (ITS), nad którymi miejskie służby pracują od dłuższego czasu. W marcu przetarg  
na wdrożenie systemu wygrała firma Sprint i zgodnie z ustalonym harmonogramem prac wszystko  

ma być gotowe w połowie przyszłego roku.
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Na tym jednak nie koniec, pojawi się 
bowiem sporo innych udogodnień dla 
kierowców. To m.in. system informacji 
parkingowej, ułatwiający wyszukiwanie 
wolnych miejsc postojowych dzięki ak-
tualizowanym na bieżąco informacjom 
wyświetlanym na 10 tablicach informa-
cyjnych usytuowanych w różnych punk-
tach miasta. To również aplikacja na 
smartfony, która doprowadzi kierowców 
do jednego z 600 miejsc parkingowych 
w centrum. I wreszcie tablice informa-
cyjne wideo, które umieszczone zosta-
ną na trzech wlotach do miasta, infor-
mujące o optymalnych trasach dojazdu 
do wybranych miejsc oraz ostrzegające 
o  zmianie ruchu czy groźnych zdarze-
niach. 
W  powiązaniu z  powyższymi udogod-
nieniami tarnowianie będą mieli do 
dyspozycji również trzy stacje pogo-
dowe, które poza pokazywaniem kilku 
parametrów meteorologicznych (m.in. 
temperatura powietrza, wilgotność, 
prędkość wiatru, grubość lodu) będą 

Smart city to już 
teraźniejszość

W Londynie latarnie i ławki są nie tylko wyposażone 
w funkcje takie jak czujniki jakości powietrza, lecz 
także służą jako publiczne hotspoty Wi-Fi i punk-
ty ładowania pojazdów elektrycznych. Prawdziwie 
futurystycznym miastem jest zaś Dubaj, który inte-
gruje sztuczną inteligencję ze wszystkimi usługami 
rządowymi. To jednak dopiero początek. Autonomicz-
ne samochody czy inteligentne posterunki policji są 
coraz bliżej.

– W przyszłości miasto będzie miało jedną wspólną platformę, 
do której będziemy mogli się podłączyć i uzyskać wszelkie moż-
liwe informacje dotyczące naszego życia codziennego. Będzie-

wykonywały i wyświetlały pomiary wa-
runków drogowych, jakości powietrza 
i poziomu hałasu. 
Niekoniecznie udogodnieniem, a raczej 
swoistym batem na nieprzestrzegają-
cych przepisów kierowców będzie sy-
stem automatycznego rozpoznawania 
tablic rejestracyjnych (ANPR), który po-
zwoli na szybką identyfikację, kto popeł-
nił drogowe wykroczenie.

Pewne elementy Inteligentnego 
Systemu Transportowego już 
w Tarnowie działają. To choćby 
bardzo chwalone przez miesz-
kańców tablice świetlne na przy-
stankach komunikacji miejskiej, 
które dynamicznie i na bieżąco 
informują, kiedy nadjedzie kon-
kretny autobus. 

Takich tablic sukcesywnie będzie przy-
bywać, pojawią się na nich również inne 
informacje. Obecnie tablic jest 20, doce-
lowo będzie ich 53.  

Elementem ITS jest również Tarnowski 
Rower Miejski, z którego tarnowianie 
mogą korzystać od ubiegłego roku.
Firma Sprint S.A., która wygrała prze-
targ na realizację w Tarnowie ITS, dzia-
ła na rynku teleinformatycznym od 30 
lat, zaliczana jest do głównych graczy w 
tej branży na polskim rynku. Dotych-
czas firma zrealizowała duże projekty 
ITS m.in. w Bydgoszczy, Łodzi, Olszty-
nie i Krośnie, a także ostatnio w Bielsku
-Białej, Wałbrzychu, Chorzowie oraz 
Ostrołęce – te, podobnie jak tarnowski, 
są w trakcie realizacji. 
Wprowadzenie do Tarnowa ITS kosz-
tować będzie ok. 18,5 mln zł i zakończy 
się w połowie 2020 roku. System jest 
jedną z części realizowanego w Tarno-
wie dużego programu pod nazwą Inte-
gracja Transportu Miejskiego, na który 
władze miejskie zdobyły ponad 17 mln 
złotych dofinansowania z Unii Euro-
pejskiej. Cały projekt kosztował będzie 
25,4 mln zł.

(IK)

my umieli przejechać przez miasto sprawnie, dogodnie w nim 
zaparkować, będziemy umieli też chociażby odbierać śmieci 
z naszych bloków w sposób optymalny, co będzie też wpływało 
na oszczędności. Będą autonomiczne samochody w miastach 
i pewnie to jest coś, co się wydarzy wcześniej niż nam się wydaje 
– mówi w rozmowie z agencją Newseria Michał Zajączkowski, 
prezes Hewlett Packard Enterprise.
Liczba ośrodków miejskich ze strategią inteligentnego miasta 
niemal się podwoiła od czasu pierwszego indeksu Smart City 
Index w 2017 roku. Wzrosła z 87 do 153 w tym roku. Choć zda-
niem ekspertów większość aglomeracji ma przed sobą jeszcze 
dużo pracy, istnieją już miasta, o których można powiedzieć, 
że są niemal w pełni inteligentne. Zakres koncepcji smart city 
jest bardzo zróżnicowany.
W Londynie latarnie i ławki są wyposażone m.in. w czujniki 
jakości powietrza i służą jako publiczne hotspoty Wi-Fi oraz 
punkty ładowania pojazdów elektrycznych. Singapur z kolei 
prowadzi pilotaż krajowego programu identyfikacji cyfro-
wej, instaluje inteligentne oświetlenie, autonomiczne promy 
i rozwiązania telemedyczne. Na ulicach Singapuru pojawiły 
się właśnie pierwsze w pełni autonomiczne autobusy, każdy 
wyposażony w system kamer, radary i czujniki, a nawigacja 
satelitarna na bieżąco monitoruje ich lokalizację. Dodatko-
wo oprogramowanie nadzorujące autobusy jest odporne na 
cyberataki.
Z kolei Dubaj oferuje m.in. cyfrowy dostęp do 62 rządowych 
usług, a aplikacje sztucznej inteligencji wdraża we wszystkich 
dziedzinach – do 2030 roku ma powstać pierwszy inteligen-
tny posterunek policji (SPS), w którym roboty będą stanowiły 
25 proc. pracowników. Ulice Dubaju już są patrolowane przez 
pierwsze roboty, a przestępstwa można zgłaszać, dotykając 
monitora na ciele robota.
Także w Polsce idea inteligentnych miast zaczyna się coraz 
wyraźniej zaznaczać, pomimo dłuższego procesu decyzyj-
nego. Coraz więcej miast dysponuje specjalnymi ośrodkami, 
które pozwalają na testowanie rozwiązań z zakresu smart city.
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około 320 km, bateria może pracować 
maksymalnie 10 lat, a jej koszt to obec-
nie około 600 tys. zł. Przy obecnym za-
awansowaniu technologii oszczędności 
na paliwie i gazie CNG byłyby iluzorycz-
ne, bowiem „zjadłby” je koszt baterii. 
Trzeba również brać pod uwagę fakt, że 
cena energii elektrycznej w naszym kra-
ju będzie rosła. 

W tarnowskim MPK była też 
rozważana sprawa zakupu auto-
busów napędzanych wodorem, 
ale tu również wchodzą w grę 
wysokie koszty i fakt, że ciągle 
trwają prace nad tego rodzaju 
napędem. 

Oczywiście nie ma w mieście odwrotu 
od autobusów napędzanych czystą ener-
gią – korzyści dla środowiska i czystości 
powietrza nikt nie kwestionuje, ale trze-
ba poczekać rok lub dwa, aż technologie 
takich napędów zostaną dopracowane.
- Czekamy na pojawienie się autobusu 
z nowym typem baterii litowo-jonowej ze 
stałym elektrolitem – deklaruje prezes 
MPK, Jerzy Wiatr. – Jest bardziej pojem-
na, trwalsza i pozwala na szybkie łado-
wanie. Już kilka światowych koncernów 
skłania się ku tej technologii, a Mercedes 
Benz chce ją wykorzystać w produkowa-
nych przez siebie autobusach. 

(IK)

Po wycofaniu z eksploatacji starych 
jelczy tarnowianie mają obecnie do 
dyspozycji jeden z najnowocześ-
niejszych taborów autobusowych 
dla potrzeb komunikacji publicznej 
w Polsce. Autobusy nie tylko są 
monitorowane, ale również „mó-
wią”, wyświetlają na cyfrowych 
ekranach różne informacje, prze-
bieg trasy, można w nich nałado-
wać telefony komórkowe…

W  latach 2017-2018 Miejskie Przedsię-
biorstwo Komunikacyjne zakupiło 40 
nowoczesnych autobusów, które od paź-
dziernika 2017 roku sukcesywnie wpro-
wadzane były do eksploatacji i obecnie 
już wszystkie jeżdżą po tarnowskich 
ulicach. 

Wydano na ten cel ponad 38 mln 
734 tys. zł, aż 31 mln 240,7 tys. 
zł z tej kwoty to dofinansowania 
przyznane przez Unię Europej-
ską.

Większość nowych autobusów jest ni-
skopodłogowych, mają rozkładane 
rampy wjazdowe dla osób niepełno-
sprawnych, klimatyzację, monitoring 
i  cyfrowy system obsługi pasażera. 
Tenże składa się z trzech zewnętrznych 
wyświetlaczy, jednego wewnętrznego, 
zapowiadane głosowo są kolejne przy-
stanki, a dzięki gniazdom USB udostęp-
nionych pasażerom można podładować 
telefon komórkowy. Każdy autobus wy-
posażony jest w kamery monitoringu, 
z których obraz ma na swoim wyświet-
laczu kierowca i jest on też przekazywa-
ny do centrum zarządzania Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Komunikacyjnego 
– to dla bezpieczeństwa pasażerów. Na-
grania ewentualnych incydentów mogą 
być łatwo odtworzone w celu szczegóło-
wego poznania ich przebiegu.

Tarnowskie autobusy nie tylko 
„mówią” do swoich pasażerów, 
ale dysponują też systemami 
wsparcia głosowego dla osób 
niewidomych i słabo widzących 
– na kolejnych przystankach 
autobusowy system informuje 
o tym, jakiej linii autobus właś-
nie podjechał i w jakim kierunku 
zmierza. 

Początkowo system działał ciągle, ale 
głośne komunikaty trochę przeszkadza-
ły mieszkańcom domów zlokalizowa-
nych w  pobliżu przystanków. Obecnie 
niewidomi i słabo widzący tarnowianie 
wyposażeni są w specjalne piloty i przy 

ich pomocy, gdy jakiś autobus podjeżdża 
na przystanek, mogą uruchomić głoso-
wy komunikat i dowiedzieć się, czy bę-
dzie dla nich odpowiedni.
Dodać warto, iż tarnowskie autobusy 
sukcesywnie są wyposażane w kamery 
cofania i cały tabor będzie miał te urzą-
dzenia. Wszędzie będzie działał rów-
nież system liczenia pasażerów, prze-
kazujący na bieżąco do Zarządu Dróg 
i  Komunikacji dane o  wykorzystaniu 
autobusów. 
Istotną nowinką będzie też zintegrowa-
nie autobusów z  Inteligentnym Syste-
mem Transportowym, o czym piszemy 
w osobnym tekście.

Miejskie autobusy dysponu-
ją  ekologicznymi silnikami, które 
spełniają wyśrubowane normy 
emisji spalin EURO, część wypo-
sażona jest w silniki napędzane 
gazem ziemnym CNG, więc w ich 
przypadku o żadnej emisji prak-
tycznie nie ma mowy. 

Testowane w mieście były też autobusy 
z  napędem elektrycznym, ale okazało 
się, że są one jeszcze zbyt kosztowne – 
chodzi o cenę i koszty eksploatacji. Elek-
tryczne autobusy są średnio dwu- lub 
prawie trzykrotnie droższe od napę-
dzanych olejem napędowym czy CNG, 
ich zasięg po pełnym ładowaniu wynosi 
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Ponad 400 uczestników, 80 star-
tupów, 40 paneli dyskusyjnych 
i pula nagród o wartości 123 tys. 
złotych – tak w skrócie wygląda-
ło Forum Innowacji, które w tym 
roku odbyło się 15-16 kwietnia 
w Tarnowie. Nowością podczas te-
gorocznej edycji był 36-godzinny 
Hackathon, czyli maraton progra-
mowania, w którym uczestnicy 
mieli za zadanie stworzenie aplika-
cji ułatwiających życie w naszym 
mieście.

Tarnowskie forum, od tegorocznej edy-
cji kładące główny nacisk na innowacje, 
było okazją do dyskusji poświęconych 
gospodarce, sztucznej inteligencji, ro-
botyzacji, branży IT, telemedycynie, 
a  także nowym mediom. – Jakiś czas 
temu tematyka sztucznej inteligencji 
interesowała wyłącznie tych z  sektora 
technologii. Teraz to bardzo ważny i po-
wszechny temat w  ekonomii, naukach 
czy biznesie – zaznaczał Razvan Bologa, 
profesor z Uniwersytetu Ekonomiczne-
go w  Bukareszcie. Zdaniem profesora, 
w ciągu najbliższych lat na rynku pracy 
najbardziej potrzebni będą programiści, 
a co się z  tym wiąże, konieczna będzie 
reforma edukacji. Podczas forum nie za-
brakło prezentacji startupów, ale także 
dyskusji o nich. Jacek Kwiatkowski, wi-
ceprezes fundacji Małopolska Izba Sa-
morządowa, wskazywał, że istotą star-
tupów jest poszukiwanie odpowiedzi na 
nierozwiązane dotąd problemy. 

– Musimy się przyzwyczaić do 
tego, że wielu młodych ludzi ma 
w sobie niezgodę na rzeczywistość. 
Chcą ją po swojemu urządzać i dla-
tego zakładają startupy.

Wyróżnia ich umiejętność łączenia dzie-
dzin i narzędzi, które dla innych są nie 
do połączenia i nie do wykorzystania.
W  tym roku w  trakcie forum swoje 
projekty prezentowało 80 startupów 
rywalizujących w  konkursie Startup 
Award. Zwycięzców poznaliśmy pod-
czas gali podsumowującej wydarzenie. 
Nagrodę główną i czek na 80 tys. zło-
tych otrzymała tarnowska firma Stec 
Robotics, będąca twórcą robota kar-
tezjańskiego. – To robot oparty o trzy 
albo cztery swobody ruchu. Jest to roz-
wiązanie skierowane głównie do bran-
ży meblarskiej i  obróbki materiałów 
drewnopodobnych. Robot zbudowa-

ny jest na stalowej konstrukcji, dzięki 
czemu jest bardzo precyzyjny. Na czym 
polega innowacja? Inne firmy są w sta-
nie wyprodukować tego typu produkty 
i  je wdrożyć do potrzeb konkretnego 
klienta, jednak trwa to nawet trzy lata 
i dużo kosztuje. My potrafimy to zop-
tymalizować, tworząc projekt oparty 
o  parametryczne modelowanie – wy-
jaśniał Mateusz Stec, właściciel firmy 
Stec Robotics. 
Drugie miejsce w  tym konkursie i  na-
groda w wysokości 10 tys. zł przypadła 
firmie Biotts, natomiast trzecie miejsce 
i  czek na taką samą kwotę przyznano 
Hyper Poland. Laureaci będą mogli za-
prezentować swoje rozwiązania podczas 
Forum Ekonomicznego w Krynicy. Wy-
różnienia zdobyły firmy: Planet Heroes, 
Quottis, Challenge Rocket, Futravel, 
DIETdrive i AioCare. 
Jury postanowiło przyznać także wyróż-
nienia w ramach konkursu Małopolska 
Startup Award. Trafiły one do firm: di-
CELLa, WEARFITS, BFirst.Tech, Pima 
Velo Bike, LGM, SEEDiA, edrone, Tech-
mo i  Efento. Startupy te będą mogły 
wziąć udział w największych targach po-
święconych innowacjom, m.in. w Han-
noverze czy Singapurze.

Wydarzeniem towarzyszącym 
forum był Hackathon, czyli 
konkurs skierowany do progra-
mistów. Wzięło w nim udział 10 
czteroosobowych drużyn. 

Podczas 36-godzinnego maratonu mia-
ły za zadanie przygotować aplikacje uła-
twiające życie w Tarnowie albo wspiera-
jące usługi oferowane przez miasto. Aby 
wygrać z  czasem, niektórzy zawodnicy 
rezygnowali nawet ze snu. Najlepsi w tej 

edycji okazali się studenci Państwowej 
Wyższej Szkoły Zawodowej w  Tarno-
wie: Przemysław Biskup, Dawid Chwi-
stek, Mateusz Kiełbasa i  Maksymilian 
Hebda. Zwycięska drużyna zapropono-
wała m.in. system inteligentnego par-
kowania, który pokazuje wolne miej-
sca parkingowe, wykorzystując obraz 
z  miejskiego monitoringu oraz danych 
GPS. – Aplikacja ma pięć modułów. 
Obejmowała rower miejski, komunikację 
miejską, parkingi, aplikację turystyczną 
i wyświetlającą aktualne wiadomości ze 
strony miejskiej. Największe trudności 
napotkaliśmy przy pracy nad nawiga-
cją. Początkowo sygnał GPS płatał figle 
i  pokazywał, że jesteśmy w  Dąbrowie 
Tarnowskiej, a nie w tarnowskim teatrze 
– przyznają ze śmiechem zwycięzcy. 
Nagrodę w wysokości 12 tysięcy złotych 
dla najlepszego zespołu ufundowało 
miasto. W  konkursie wyróżniono też 
ekipę reprezentującą Zespół Szkół Me-
chaniczno-Elektrycznych w składzie: 
Kacper Osika, Szymon Grzeszczuk, 
Mateusz Domin, Adrian Biedrzycki. 
Uczniowie zaprezentowali mobilną grę 
miejską. W nagrodę otrzymali praktyki 
w firmie Gate-Software.

Konkurs Robot Show był skiero-
wany do osób mogących po-
chwalić się osiągnięciami w dzie-
dzinie robotyki i automatyki. 

Nagroda w  wysokości 10 tys. zł trafiła 
do Adriana Krzemińskiego, autora pro-
jektu Scorpio X. W tym roku przyznano 
także nagrodę Wyższej Szkoły Ekonomii 
i Informatyki w Krakowie - czek o war-
tości 1,5 tys. zł otrzymał uczeń z Tarno-
wa, Łukasz Niedziela za robota Speeder 
na Ratunek.

(WW)

Nagroda główna konkursu Startup Award i czek na 80 tys. złotych 
dla tarnowskiej firmy Stec Robotics

startUpy, rObOty, aplikacje…
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park strzelecki 
zNów wypiękNieje
z początkiem wiosny wznowione zostały prace reno-
wacyjne w Parku Strzeleckim. Dobiega końca remont 
alejek, a w najbliższych dniach rozpoczną się prze-
rwane na zimę prace przy parkowym ogrodzeniu oraz 
sadzenie roślin. To już ostatni etap rewitalizacji, dzięki 
której park pięknieje i odzyskuje historyczny wygląd.

Rewitalizacja Parku Strzeleckiego jest jedną z większych miej-
skich inwestycji. Służy odtworzeniu dawnego, zatraconego 
przez lata, starannie zaplanowanego układu parku, odnowie-
niu znajdujących się w nim obiektów i przywróceniu mu pier-
wotnego piękna. Prace w parku powinny zakończyć się w maju, 
a w czerwcu tarnowianie będą mogli w pełni cieszyć się jego 
urokiem.

Więcej zieleni, więcej kolorów
Nowe rośliny są sadzone w Parku Strzeleckim już od jesieni, 
z  zimową przerwą. Najliczniejszą grupą roślin będą wielo-
barwne i  różnorodne byliny.  Łącznie posadzonych zostanie 
około 150 tysięcy sztuk irgi, funkii, parzydła leśnego, żurawki 
drobnokwiatowej, tawulca, miskanta cukrowego i chińskiego, 
liliowców, paprotników, konwalii oraz fiołków. Rabaty ozdobią 
także przebiśniegi, bodziaszki, bluszcz i różne rodzaje barwin-
ka. Dzięki temu od wiosny do jesieni Park Strzelecki będzie pe-
łen kolorów i zapachów.
Posadzone zostały również nowe drzewa liściaste, w tym kasz-
tanowce białe, lipy drobnolistne, tulipanowce, platany oraz 
brzozy. Wśród zasadzonych w parku kilkudziesięciu nowych 
drzew iglastych – odpornych na mróz i zanieczyszczenia po-
wietrza – są modrzewie, jodły i sosny. Kompozycję dopełni po-
nad tysiąc sztuk krzewów – pęcherznic, dereni, azalii, złotoka-
pów, bzów, róż, pięknotek, berberysów, kalin oraz pigwowców. 
Wszystkie krzewy mają ozdobne liście lub pachnące kwiaty, 
a część z nich przyciągnie ptaki, bo ich owoce pozostaną w zi-
mie na gałęziach.

Nowy blask zabytków
Gruntowny remont przeszło mauzoleum generała Bema. Zo-
stało oczyszczone, wypiaskowane i  pozbawione ubytków, 

a także zabezpieczone przed ptakami specjalną, niewidoczną 
dla spacerowiczów siatką. Odnawiana jest też fontanna i staw, 
wyposażony w  nowy system filtrujący, który zminimalizuje 
narastanie glonów. Trwa nawożenie czystego żwiru do sta-
wu, a jego ponowne napełnienie wodą nastąpi po zakończeniu 
prac nad cokołem mauzoleum. 
Miasto stara się o sprowadzenie do Parku Strzeleckiego kolej-
nej pary łabędzi. Ptaki, które mieszkały tu wcześniej, zostały 
po osuszeniu stawu zabrane do parku na Piaskówce, w którym 
poczuły się na tyle dobrze, że ponowne przenosiny nie są wska-
zane. W parku stanęły nowe ławki, kosze na śmieci i latarnie. 
Już wyremontowane parkowe alejki mają jednakową, stylową 
nawierzchnię, są estetyczne, wygodne i  nawiązują do zabyt-
kowego charakteru przestrzeni. Ich przebieg właściwie się nie 
zmienił, z  drobnymi wyjątkami, bo w  kilku przypadkach sy-
stem korzeniowy drzew wpłynął na korektę ich tras. W parku 
powstaje także ogród sensoryczny w miejscu dawnej strzelnicy. 
Nasadzone w nim rośliny będą oddziaływały na zmysły odwie-
dzających: wzrok, dotyk, węch, słuch, a także smak. W ogrodzie 
będą rosły m.in. porzeczki, maliny, agrest i poziomki.
Koszt rewitalizacji Parku Strzeleckiego to ponad 9 milionów 
złotych, z czego 4,9 miliona pochodzi z funduszy unijnych.

(dM)

z taksówkarzami 
o postojach i drogach
Podczas spotkania z przedstawicielami zarządu Dróg 
i Komunikacji w Tarnowie swój głos do dyskusji na 
temat zmian w organizacji ruchu w rejonie starówki 
wnieśli tarnowscy taksówkarze. 

Proponowana przez ZDiK zmiana lokalizacji postoju taxi, do-
tychczas funkcjonującego na ul. Targowej, nie zyskała aproba-
ty przedstawicieli taksówkarskich korporacji zaproszonych do 
udziału w konsultacjach. Ich zdaniem należy uwzględnić po-
trzeby i przyzwyczajenia tarnowian korzystających z tego po-
stoju. Dotychczasowe usytuowanie postoju na ulicy Targowej 
taksówkarze uznali za optymalne, podczas spotkania zapadła 

więc wiążąca już decyzja, że zostanie utrzymany w dotychcza-
sowym miejscu.
Taksówkarze apelowali również o umożliwienie im dojazdu 
do ulic wykluczonych z ogólnego ruchu pojazdów, w szczegól-
ności ul. Krótkiej, Żydowskiej, Świętego Ducha. Postulowano 
ponadto poszerzenie postojów dla taksówek na ulicy Krakow-
skiej. Przedstawiciele ZDiK ocenili, że obydwa postulaty są 
możliwe do realizacji, stąd też niebawem należy spodziewać 
się zmian organizacji ruchu pozwalających wprowadzić w ży-
cie te propozycje środowiska taksówkarskiego.
Taksówkarze przekazali także ZDiK sporo spostrzeżeń i uwag 
na temat organizacji ruchu w innych rejonach miasta, wska-
zali m.in. miejsca wymagające ingerencji ze strony zarządców 
dróg - potrzebę dokonania istotnych dla kierowców uspraw-
nień widzą między innymi na ulicach: Narutowicza, Mickie-
wicza czy Kasprowicza.

(IK)

Fot. P.  Topolski
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W połowie kwietnia podpisana została umowa na 
remont płyty tarnowskiego rynku, opiewająca na po-
nad 5 milionów złotych. Po zakończeniu prac najważ-
niejszy miejski plac będzie jak nowy.

Wyremontowana płyta rynku będzie mocniejsza i wytrzymal-
sza. Jej wierzchnia warstwa zostanie wykonana z  grubszych, 
a dzięki temu bardziej odpornych granitowych płyt. Znajdują-

Uchwała tarnowskich radnych, wraz 
z  regulaminem udzielania dotacji 
z  miejskiego budżetu na dofinansowa-
nie kosztów zmiany systemu ogrzewa-
nia oraz zakupem i  montażem mikro-
instalacji odnawialnych źródeł energii, 
znacznie rozszerza dotychczasową po-
moc miasta w  tym zakresie. Na zastą-
pienie ogrzewania węglowego i zainsta-
lowanie nowego ekologicznego źródła 
ciepła maksymalna dotacja może wy-
nieść 5000 zł; na zainstalowanie sło-
necznego systemu grzewczego (paneli 
słonecznych) do ogrzewania wody do-
tacja może wynieść maksymalnie 4000 
zł; na zainstalowanie systemu (ogniwa) 
fotowoltaicznego do produkcji energii 
elektrycznej można otrzymać dotację 
do 6000 zł. 

Po raz pierwszy 
w  Tarnowie dofi-
nansowania obejmują 
panele fotowoltaiczne 
służące do wytwarzania 
energii elektrycznej. Wa-
runkiem skorzystania z  dotacji 
jest m.in. nieprowadzenie działalności 
gospodarczej w nieruchomości, gdzie 
mają być montowane odnawialne źródła 
energii, posiadanie ogrzewania ekolo-
gicznego (nie na paliwo stałe), zaś dach, 

na którym instalowane będą urządze-
nia, nie może zawierać elementów azbe-
stowych. 
Już od kilkunastu lat władze miejskie 
Tarnowa starają się zmniejszyć emisję 

zanieczyszczeń i dofinan-
sowują mieszkańcom 

wymianę pieców 
węglowych na ga-

zowe lub elek-
tryczne oraz 
instalowanie 
kolek torów 
słonecznych. 
Na tym nie 
koniec, bo-
wiem ułatwia 
się również 

p o d ł ą c z e n i e 
do miejskiej sie-

ci ciepłowniczej, 
dzięki czemu można 

korzystać z centralnego 
ogrzewania i centralnej ciepłej wody. Do 
końca ubiegłego roku wydano na takie 
działania ponad 1,5 mln złotych i zli-
kwidowanych zostało około tysiąca pie-
ców węglowych. Planuje się, że do 2023 
roku wymienionych zostanie 2 800 pie-
ców. Plany są realne, bowiem od kilku 
lat wzrasta zainteresowanie tarnowian 
wymianą starych systemów grzewczych 
na nowe, ekologiczne.

(IK)

miastO da pieNiądze Na 
wymiaNę OgrzewaNia
Na jednym ze swoich ostatnich posiedzeń Rada Miejska Tarno-
wa uchwaliła zasady dofinansowania działań proekologicz-
nych, w tym tych, które mają poprawić czystość tarnow-
skiego powietrza. W związku z tym 23 kwietnia ruszył 
nabór wniosków o udzielenie dotacji dla mieszkańców 
chcących wymienić system ogrzewania z węglowego na 
ekologiczny i zwiększyć wykorzystanie odnawialnych 
źródeł energii. 

ca się pod płytami podbudowa również zostanie wzmocniona, 
prace obejmą także wymianę przyłączy wodno - kanalizacyj-
nych i elektrycznych do zasilania fontann. Miejskie Przedsię-
biorstwo Energetyki Cieplnej zbuduje ciepłociąg, by kolejne bu-
dynki na starówce mogły korzystać z miejskiego ciepła.
Zgodnie z harmonogramem prace zostały podzielone na eta-
py. W pierwszym, który ma potrwać do września, remont 
obejmie środkową część rynku, położoną wokół ratusza. To 
oznacza, że tego lata kawiarniane ogródki będą mogły stanąć 
tylko przy otaczających rynek kamienicach. Przedstawiciele 
Zarządu Dróg i Komunikacji, który nadzoruje remont, pro-
szą działających na rynku przedsiębiorców o wyrozumiałość 
i zapewniają, że dojście do wszystkich lokali zostanie utrzy-
mane przez cały czas trwania prac. Wykonawca remontu zo-
stał zobligowany do takiego prowadzenia robót, aby jak naj-
bardziej zminimalizować utrudnienia. Prace będą również 
zorganizowane w taki sposób, aby do zakończenia remontu, 
niezależnie od jego etapu, dojazd do rynku był możliwy. Po-
czątkowo będzie prowadził od ulicy Wekslarskiej, choć z uwa-
gi na utrudnienia, których przy tego typu pracach nie można 
uniknąć, będzie mocno ograniczony. W kolejnym etapie wy-
remontowana zostanie jezdnia oraz chodniki przy kamieni-
cach na rynku. Prace mają się zakończyć w 2020 roku późną 
wiosną. Rynek remontuje wybrana w przetargu firma Polskie 
Surowce Skalne sp. z o. o. Grupa Budowlana z Bielan Wroc-
ławskich.

(DM)

Wszelkich informacji związanych z 
najnowszą uchwałą Rady Miejskiej 
Tarnowa i nowymi dotacjami udziela 
ekodoradca Anna Ponikiewska (ul. Nowa 
4 pok. 308, tel. 14 6882 665).

ryNek 
w remONcieFo
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Sprawa zaczęła się latem 2008 roku, gdy 
okazało się, że Paweł Sanguszko ma sprze-
dać nieznanej bliżej spółce część terenów 
na Górze Św. Marcina - chodziło o ponad 
5 ha gruntów, na których znajdują się m.in. 
ruiny zamku Tarnowskich. Zapowiadana 
transakcja była dużym zaskoczeniem, gdyż 
panowało powszechne przekonanie, że te-
reny te należą do Gminy Miasta Tarnowa – 
zarówno historycy, jak i miejscy urzędnicy 
przypominali, iż w 1938 roku Roman San-
guszko podarował te tereny miastu. Inna 
była opinia w tej sprawie pełnomocników 
i prawników Pawła Sanguszki – twierdzi-
li, że była to tylko „niezrealizowana de-
klaracja dobrej woli”, nieniosąca za sobą 
żadnych konsekwencji prawnych. Z powo-
du problemów z  rejestracją wspomnianej 
spółki do transakcji nie doszło i w księgach 
wieczystych jako właściciele figurowali 
Klaudia i Paweł Sanguszkowie.
Bardzo szybko pojawiła się oferta odkupie-
nia przez miasto spornego terenu – właś-
ciciele chcieli otrzymać milion złotych. 
Władze miejskie Tarnowa odmówiły, twier-
dząc, iż to miasto jest właścicielem, po czym 
skierowano sprawę o ustalenie własności do 
Sądu Rejonowego w  Tarnowie, pozywając 
Klaudię i Pawła Sanguszków.
W sądzie sprawa utknęła: w roku 2010 zawie-
szono postępowanie, a  Urząd Wojewódzki 
w Krakowie został zobowiązany do ustalenia, 
czy sporne grunty wchodziły w skład nieru-
chomości ziemskiej, o  której mówi dekret 
PKWN. Chodziło to, że nawet gdyby uznać, 
iż wspomniana darowizna R. Sanguszki nie 
była skuteczna, to na mocy reformy rolnej 
zrealizowanej na podstawie dekretu PKWN 
właścicielem stał się Skarb Państwa. 
Przez kilka lat nic się w tej materii nie dzia-
ło, a wojewódzcy urzędnicy tłumaczyli, iż 
postępowanie trwa tak długo, bowiem mu-

szą gromadzić archiwalną dokumentację, 
która odzwierciedli sytuację prawną nieru-
chomości w momencie przejęcia jej przez 
Skarb Państwa.
Miasto nie mogło na spornym terenie wy-
konywać żadnych działań, np. prac zabez-
pieczających ruiny zamku Tarnowskich, 
które coraz bardziej niszczały. Niektórzy 
miejscy radni lansowali tezę, iż należy 
poświęcić ów milion z  budżetu i  kupić 
teren, ale taka decyzja nie zapadła. Me-
cenas Grzegorz Szczerba, pełnomocnik 
miasta w  postępowaniu, tłumaczył wów-
czas radnym, iż przeznaczenie publicz-
nych środków na zakup terenów, które są 
przedmiotem ciągle toczącego się przed 
sądem sporu, byłoby przekroczeniem przez 
urzędników uprawnień. - Ktoś mógłby 
nam zarzucić działanie na szkodę interesu 
publicznego. Wyobrażam sobie, że w takiej 
sytuacji do działań przystąpiłaby od razu 
prokuratura, a może i CBA – mówił wów-
czas mediom. 
Wreszcie w  2016 roku wojewoda mało-
polski wydał decyzję w  sprawie spornych 
terenów: jego zdaniem nie podlegały one 
dekretowi PKWN o reformie rolnej. W tej 
sytuacji miasto złożyło odwołanie do Mi-
nisterstwa Rolnictwa i  Rozwoju Wsi, ar-
gumentując, iż dwie działki wymienione 
na początku miały przeznaczenie rolni-
cze, więc podlegały dekretowi, a minister 
w ubiegłym tygodniu podzielił ten pogląd. 
Obecnie kolejnym krokiem będzie ustale-
nie treści księgi wieczystej, gdzie zamiast 
Klaudii i Pawła Sanguszków winien znaleźć 
się Skarb Państwa. Od tego momentu Gmi-
na Miasta Tarnowa będzie mogła swobod-
nie podejmować decyzje w  sprawie grun-
tów i znajdujących się na nich ruin zamku 
Tarnowskich.

(IK)

spOrU O „marciNkę” 
histOria krótka

W kwietniu Minister Rolnictwa i Rozwoju Wsi poinformował oficjalnie 
władze miejskie Tarnowa, iż rozpatrzone zostało odwołanie Skarbu Pań-
stwa, reprezentowanego przez prezydenta Tarnowa, od decyzji wojewody 
małopolskiego z 15 czerwca 2016 roku w sprawie działek na Górze Św. 
Marcina. Minister potwierdził, iż dwie działki podpadają pod działanie 
dekretu PKWN z 6 września 1944 roku o przeprowadzeniu reformy rolnej. 
Jest to bardzo istotna decyzja i ważny krok do sfinalizowania wieloletnich 
starań samorządu Tarnowa do odzyskania pełni praw do dysponowania 
terenami na Górze Św. Marcina. Poniżej krótkie przypomnienie sporu.

KALENDARIUM TARNOWSKIE

20 lat tEmU
Maj to tradycyjnie czas matur. Tygo-
dnik TEMI informował, że do egzami-
nów maturalnych przystąpiło wówczas 
siedmiu więźniów przebywających 
w tarnowskim Zakładzie Karnym, czy-
li wszyscy uczniowie ostatniej klasy 
Średniego Studium Zawodowego. Gdy 
rozpoczynali naukę, było ich około 20, 
jednak część zrezygnowała, inni zosta-
li skreśleni z listy, a pozostali wyszli na 
wolność. Przewidywano, że w kolejnym 
roku więzienny system edukacji ulegnie 
zmianom, gdyż nie zebrano wystarcza-
jącej liczby osób gotowych do kontynu-
owania nauki.

15 lat tEmU
No i doczekaliśmy się tego historycznego 
wydarzenia! Wielu oczekiwało naszego 
wejścia do Unii Europejskiej z radością, 
inni pełni obaw. Z pewnością o tym dniu 
będą się uczyły dzieci w szkole – można 
było przeczytać w  majowym wydaniu 
Echa Tarnowa. Przystąpienie Polski do 
wspólnoty europejskiej świętowano na 
tarnowskim rynku, mieszkańcy bawili 
się na koncertach do północy, czekając 
na ten historyczny moment.

10 lat tEmU
Czy w  Tarnowie powstanie lotnisko? – 
zastawiał się dziennikarz TEMI. Poszu-
kiwano wówczas inwestora strategicz-
nego, który podejmie się tego zadania, 
trwały także badania nad własnością 
gruntów pod lądowisko. Wstępne plany 
mówiły o tym, że przyszłe lotnisko byłoby 
podobne do portu lotniczego w podrze-
szowskiej Jasionce. W pierwszym etapie 
mogłyby tu lądować mniejsze samoloty. 
Wstępny kosztorys zakładał, że cała in-
westycja kosztowałaby około 250 milio-
nów złotych – wskazywała redakcja ty-
godnika.

5 lat tEmU
Ksiądz, filozof, kosmolog Michał Heller 
odebrał najwyższe w  Polsce odznacze-
nie - Order Orła Białego wręczył mu 
prezydent RP Bronisław Komorowski – 
poinformowała Gazeta Krakowska. Jak 
można było przeczytać w uzasadnieniu 
nagrody, tarnowski kapłan otrzymał to 
prestiżowe wyróżnienie w uznaniu zna-
mienitych zasług dla polskiej nauki oraz 
za osiągnięcia w przełamywaniu barier 
między nauką i religią. Kilka lat wcześ-
niej ks. Michał Heller został nagrodzony 
Nagrodą Templetona, a także został Ho-
norowym Obywatelem Tarnowa.

(WW)

Fo
t. 

P.
  T

op
ol

sk
i



MAJ 2019

11

MIASTO SIę zMIENIA

zakaz parkowania na placu Kazi-
mierza Wielkiego po zakończeniu 
jego remontu u części tarnowian 
spotkał się z aplauzem, inni 
twierdzą, że miejsc parkingo-
wych w ścisłym centrum jest 
za mało i nie można zmniejszać 
ich liczby. W ubiegłym miesiącu 
zwolennicy i przeciwnicy obydwu 
opcji przedstawiali swoje racje, 
a miejscy urzędnicy zaprezento-
wali koncepcje zwiększenia liczby 
miejsc parkingowych w ścisłym 
centrum i poza nim. Według nich, 
36 miejsc postoju, które zlikwido-
wane zostaną na placu Kazimierza 
Wielkiego i przyległej ul. Kate-
dralnej można uzupełnić w innych 
lokalizacjach w ciągu miesiąca od 
oddania inwestycji.

Tarnów, podobnie jak inne ośrodki 
w  Polsce charakteryzujące się staro-
miejską zabudową centrów, boryka się 
z  problemem miejsc parkingowych dla 
pojazdów, których w  błyskawicznym 
tempie przybywa - w  skali roku ponad 
2,5 tysiąca samochodów. 

W 2017 roku zarejestrowanych 
było 73 tys. 858 pojazdów w tym 
53 tys. 190 samochodów oso-
bowych. Na koniec grudnia roku 
2018 było to już 76 tys. 935 
pojazdów, w tym 55 tys.  
419 osobowych. 

Ten ciągły wzrost powoduje oczywiście 
problemy z  miejscami do parkowania, 
przede wszystkim w  centrum. Choć 
władze miejskie starają się o wygospo-
darowanie i budowanie jak największej 
liczby miejsc postoju, to jednak ciągle 
słychać narzekania na ich brak. Po in-
formacji, iż plac Kazimierza Wielkiego 
będzie po remoncie wyłączony z parko-
wania, tego rodzaju głosów przybyło, 
choć decyzja spotkała się też z  apro-
batą tarnowian, którzy są za zakazem 
parkowania, a  nawet zlikwidowaniem 
ruchu samochodowego w zabytkowym 
centrum – sporo wypowiedzi na ten 
temat pojawiło się w mediach społecz-
nościowych. 
O wszystkich tych aspektach przedsta-
wiciele władz miejskich dyskutowali 
na spotkaniu w  Sali Lustrzanej z  zain-
teresowanymi mieszkańcami starów-
ki. W  spotkaniu udział wzięli przede 
wszystkim właściciele kamienic i  na-
jemcy lokali użytkowych w zabytkowym 

centrum, ze szczególnym wskazaniem 
na plac Kazimierza. 
Ich zdaniem nie należy likwidować par-
kingu na placu Kazimierza, bowiem – 
w największym skrócie - może mieć to 
wpływ na ubywanie klientów, których 
i tak jest mało. 
Nie zgodził się z  tą opinią prezydent 
Roman Ciepiela, który podkreślił, iż li-
kwidowane miejsca postojowe zostaną 
zrekompensowane poprzez wyznacze-
nie nowych, również w tzw. strefie śród-
miejskiej. 
Projekty nowych miejsc postojowych 
zaprezentował z-ca dyrektora Zarzą-
du Dróg Miejskich i  Komunikacji, Ar-
tur Michałek, który zwrócił uwagę, iż 
znaczna część z nich będzie w odległości 
do sześciu minut spacerem od tych, któ-
re zostaną zlikwidowane. 
Niektórych zebranych argumenty te nie 
przekonały, zwrócili się do prezydenta, aby 
wziął pod uwagę np. przywrócenie choć-
by części miejsc parkingowych na placu 
Kazimierza Wielkiego po sezonie letnim. 
Roman Ciepiela obiecał, iż przyjrzą się 
takiej możliwości służby miejskie. Dodał 
też, iż władze miejskie rozpatrują również 
koncepcje budowy w  centrum kilkupo-
ziomowych parkingów: rozważane są trzy 
lokalizacje, w tym jedna – w ramach tzw. 
partnerstwa publiczno-prywatnego – na 
terenie obecnego prywatnego parkingu 
przy ul. Brodzińskiego. Obecni na spot-
kaniu lokalni przedsiębiorcy sugerowali 
również, aby miasto wspomagało właści-
cieli prywatnych gruntów w centrum, któ-

rzy zainteresowani byliby budową zwy-
kłych parkingów.

Obecnie w całej Strefie Płatne-
go Parkowania jest 2330 miejsc 
postojowych, w tzw. centralnej 
strefie śródmiejskiej jest ich  
198, na placu Kazimierza Wiel-
kiego oraz ul. Katedralnej było 
dotychczas 36 miejsc. 

W  związku z  likwidacją parkingów 
na  placu Kazimierza Wielkiego i  ul. 
Katedralnej przybędzie miejsc posto-
jowych w  innych obszarach tzw. strefy 
centralnej. Na ul. Staszica przedłużo-
ny będzie obecny pas postojowy, na 
odcinku ul. Goldhammera planuje się 
wprowadzenie jednego kierunku ruchu 
i powiększenie pasa postojowego. Zato-
ki postojowe mają powstać przy ulicach: 
Franciszkańskiej, Cichej i  Kopernika. 
Przy ul. św. Anny planowana jest budo-
wa parkingu.
Poza strefą starówki pasy postojowe zo-
staną wyznaczone przy ulicach: Bro-
dzińskiego, Nadbrzeżnej Górnej, Polnej, 
Widok. Przy ul Mostowej planowana jest 
budowa parkingu, przy ul. Jagiellońskiej 
budowa zatoki postojowej, poszerzony zo-
stanie parking przy ul. Starodąbrowskiej. 
Rozpatrywane są też możliwości zwięk-
szenia liczby miejsc postojowych po 
wprowadzeniu jednego kierunku ruchu 
na odcinkach ulic: Kołłątaja, Dąbrow-
skiego, Limanowskiego, Chopina.

(IK)

O parkOwaNiU w ceNtrUm tarNOwa
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Uczestnicy konkursu mieli za zada-
nie przygotować biznesplan, który po-
winien uwzględniać uwarunkowania 
i przewagi, jakie daje lokalny rynek. 
Nowością w tej edycji były nagrania 
uczestników, które później zostały 
udostępnione na stronie www.tarnow.
pl. Internauci zdecydowali, że najcie-
kawszy projekt w tym roku należał do 
Pauliny Kędrek. Studentka Państwowej 
Wyższej Szkoły Zawodowej zaprezen-

Na czym miałby polegać Twój 
biznes?
Mój pomysł opierał się na otworzeniu 

basket pubu, który łączyłby fanów ame-
rykańskiej ligi koszyków NBA. Oprócz 
oglądania transmisji meczów fani mo-
gliby dyskutować o koszykówce. Byłby 
to typowy męski pub, miejsce, gdzie 
kobieta mogłaby wysłać męża, by mieć 
chwilę spokoju. Obecnie chcąc obejrzeć 
jakiś mecz, musimy umawiać się u kogoś 

n Opracowali pomysły na własny interes, stworzyli biznesplany i…

biznesowe pomysły młodych
Personalizowane obuwie, gabinet fizjoterapii dla mam i pub dedyko-
wany fanom koszykówki to zwycięskie biznesplany, których autorzy 
zdobyli pierwsze miejsca w swoich kategoriach w V Tarnowskim Junio-
rze Biznesu. Dla uczestników konkursu przygotowano nagrody o łącznej 
wartości 12 tys. złotych. Nagrody wręczono podczas uroczystej gali 
w Sali Lustrzanej.

towała biznesplan utworzenia gabi-
netu fizjoterapeutycznego „Aktywna 
mama”. Jego główną grupą docelową 
miałyby zostać kobiety w  ciąży lub 
w połogu.
Pierwsze miejsce w  kategorii studen-
ci szkół wyższych oraz czek na 2 tys. 
złotych przyznano Witoldowi Jawor-
skiemu z  PWSZ, który zaproponował 
otworzenie pubu dla fanów koszy-
kówki. Drugie miejsce w  tej kategorii 

i 1,5 tys. zł zdobyła Klaudia Świerczek 
z PWSZ za biznesplan hotelu dla zwie-
rząt „Champion”. – W  ofercie znala-
złaby się opieka nad kotami, psami 
i zwierzętami „klatkowymi”. W mieście 
jest ten problem, że ludzie, wyjeżdżając 
na wakacje, nie mają z  kim zostawić 
zwierząt, nie zawsze sąsiedzi podejmu-
ją się pomocy – wyjaśniała studentka. 
Trzecie miejsce przypadło Kindze Mi-
czek za projekt adopcji kury „Adopcja 
z jajami”. – Wydaje mi się, że kura jest 
niedoceniona. Coraz więcej ludzi prze-
prowadza się do miast i życie eko staje 
się bardzo popularne – tłumaczyła stu-
dentka PWSZ, która w nagrodę otrzy-
mała tysiąc złotych.
Z  kolei w  kategorii szkół ponadgim-
nazjalnych jury doceniło bisnesplan 
uczennicy Zespołu Szkół Technicz-
nych, który polegałby na tworzeniu 
ręcznie spersonalizowanego obuwia. 
Za projekt „Kolorowe buciki” Derya Ar-
slan otrzymała czek wysokości 2 tys. zł. 
Drugie miejsce i 1,5 tys. zł zdobyła Alek-
sandra Łabuz z ZSOiT, która zaprezen-
towała pomysł na firmę „Green Truck”. 
- W  Tarnowie nie ma food trucków ze 
zdrową żywnością. To świetna opcja dla 
osób, które chcą się dobrze odżywiać. 
Poza tym ludzie ciągle szukają nowości, 
więc myślę, że taki food truck cieszyłby 
się sporym zainteresowaniem. Ostatnie 
miejsce należało do Martyny Wojcie-
chowskiej z I LO za biznesplan „Firma 
Soczek”.
Do tegorocznej edycji zgłoszono 26 pro-
jektów. W ścisłym finale znalazło się 12 
osób – sześć ze szkół ponadgimnazjal-
nych i tyle samo studentów.

(WW)

O pasji przy piwie
z Witoldem Jaworskim, zwycięzcą konkursu Tarnowski 
Junior Biznesu w kategorii studenci szkół wyższych, roz-
mawiała Weronika Witos

w  domu, co bywa niekie-
dy uciążliwe, szczególnie 
gdy mecze transmitowane są 
w nocy.

Przy opracowywaniu biznesplanu 
należało zbadać ofertę konkuren-
cji. Jakie wnioski?
W  Polsce są jedynie puby dla typo-

wych sportów europejskich, dla fanów 
piłki nożnej, siatkówki, skoków narciar-

skich. Takich miejsc, 
gdzie można obejrzeć 
sporty amerykań-
skie, jest niewiele, co 
najwyżej znajdziemy 
je w  Warszawie czy 
w Krakowie.

Jakie byłyby naj-
większe trudności przy 

zakładaniu takiego bizne-
su?

To koszty przystosowania lokalu, 
by był „udekorowany” w koszykarskim 
stylu. Z  wysokimi kosztami trzeba się 
też liczyć przy dostosowaniu pubu do 
dystrybucji piwa kraftowego. W sumie 
trzeba być przygotowanym na wydatek 
rzędu 170 tysięcy złotych.
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Najlepsi polscy debatanci to ucz-
niowie III Liceum Ogólnokształcą-
cego. W rozgrywanych w kwietniu 
w Poznaniu VII Mistrzostwach 
Polski Debat Oksfordzkich wywal-
czyli pierwsze miejsce, pokonując 
ponad 60 drużyn z całego kraju. 
Jaki jest ich przepis na zwycię-
stwo?  – Nie być zbyt pewnym 
siebie, słuchać też tego, co mają do 
powiedzenia inni mówcy – twierdzą 
licealiści.

W  eliminacjach wzięli udział Zuzanna 
Piotrowicz, Mirosław Jarosz, Tymoteusz 
Turski i Filip Olszówka. Ten ostatni zo-
stał uznany za najlepszego mówcę tej fazy 
rywalizacji. Termin finału mistrzostw 
kolidował jednak z  olimpiadą przed-
miotową, dlatego do Poznania pojechała 
reprezentacja w  okrojonym składzie. – 
Wcześniej działaliśmy jak dobrze naoli-
wiona maszyna, jedna zębatka oddzia-
ływała na drugą. W  finale przeciwnicy 
chyba nie brali nas na poważnie, widząc 
nas w  trzyosobowym składzie – relacjo-
nuje Mirek, który występował w podwój-
nej roli mówcy trzeciego i czwartego.
Podczas mistrzostw uczniowie dyskuto-
wali o sprawach historycznych i społecz-
nych, m.in. o  redukcji rakiet średniego 
zasięgu czy krajach postkolonialnych. 
– Aby dobrze wypaść w  debacie, trze-
ba zrobić bardzo dokładny research na 

dany temat – przyznają mistrzowie. 
Podobnego zdania jest Marta Mikosiń-
ska, polonistka z III LO, która wspierała 
zwycięską drużynę. – Wiedza to podsta-
wa. Żeby dobrze debatować, trzeba też 
umiejętnie ją przetwarzać. Tego akurat 
brakuje w dziewięćdziesięciu procent 
polskich szkół – dodaje nauczycielka. Fi-
nałowa teza, z którą musieli się zmierzyć 
debatanci, brzmiała: „Eksponaty mu-
zealne z byłych imperiów kolonialnych 
powinny zostać zwrócone krajom ich 

Było to dla Pana już trzecie zwy-
cięstwo w konkursie, przy czym na 
tron wrócił pan po rocznej prze-
rwie…

W ubiegłym roku test był tematyczny, 
co nie do końca mi odpowiadało. Przy-
szedłem na niego tak naprawdę z obo-
wiązku jako zwycięzca dwóch pierw-
szych edycji. Nie było jednak najgorzej, 
bo zająłem siódme miejsce. W tym roku 
organizatorzy wrócili do pytań przekro-
jowych z całej historii Tarnowa i wygra-
łem po raz trzeci.

Tegoroczny sukces nie przyszedł 
jednak łatwo…

Krajowi mistrzowie debat oksfordzkich są uczniami tarnowskiego III LO

tarNów stOlicą pOlskiej debaty

pochodzenia”. W decydującej rozgryw-
ce tarnowska drużyna pokonała zespół 
I LO z Inowrocławia.
Warto wspomnieć, że reprezentacja III 
LO – w nieco zmodyfikowanym skła-
dzie – wygrała VII sezon Tarnowskiej 
Ligi Debatanckiej. Zachęceni sukcesami 
uczniowie deklarują, że w przyszłości 
zamierzają startować w rozgrywkach na 
szczeblu akademickim. – Udział w de-
batach uzależnia – stwierdza Zuza.

 (WW)

w potrójnej koronie
Rozmawiamy z Jackiem Litwinem, zwycięzcą czwartej edy-
cji Wielkiego Testu Wiedzy o Mieście „znam Tarnów”. 

Można wręcz powiedzieć, 
że było to zwycięstwo „rzu-
tem na taśmę”. Spodziewałem 
się lepszego wyniku po pierwszej 
serii. Drugą serią odrobiłem, tak jak 
zawsze, nieco strat. W finale pytania na-
tomiast po prostu mi „siadły” i jako jedyny 
poprawnie odpowiedziałem na wszystkie, 
zdobywając komplet punktów. 

Jak ocenia Pan trudność pytań 
tegorocznego testu?
W zeszłym roku pytania były bardzo 

trudne, ale, jak już mówiłem, było to 
związane z tym, że test był tematyczny, 
możemy go więc pominąć. Tegorocz-
ne były moim zdaniem zdecydowanie 

trudniejsze niż 
w  dwóch pierw-
szych edycjach. 
Dotyczy to obu 
pisemnych eta-
pów, przy czym 
ten drugi był dla 

mnie w  tym roku 
dość „kosmiczny”. 

Miałem w  nim parę 
„strzałów”, które jed-

nak absolutnie się nie po-
wiodły i jestem zdziwiony, że na 

piętnaście punktów uzyskałem aż dzie-
więć. Najtrudniejszym okresem jest dla 
mnie ten po 1980 roku, gdyż człowiek 
nie bardzo zwraca uwagę na wydarze-
nia, które go otaczają.

Wierzył Pan do końca w zwycię-
stwo?
Tak. Wyznaję bowiem zasadę, że za-

wsze trzeba wierzyć w siebie.
(SM)
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W naszym mieście, wbrew pozorom, 
dzieje się całkiem sporo. Również Rada 
Miejska Tarnowa nie zwalnia tempa 
i podczas kolejnych sesji podejmuje 
uchwały, które mają istotny wpływ na 
życie tarnowian. Jedną z takich decyzji 
będzie podjęcie uchwały krajobrazowej. 
To projekt, który może w dużym stopniu 
oczyścić nasze miasto ze szpetnych re-
klam. Uchwała pozwoli na wyelimino-
wanie starych, brzydkich szyldów czy 
wielkich bilboardów z centrum miasta. 
Sami właściciele tego typu nośników 
– którzy zapewne na tej zmianie sporo 
stracą – przyznają, że w Tarnowie pa-
nuje chaos reklamowy. To jedna z tych 
kwestii, którą jak najszybciej warto ure-
gulować. 
Kolejną będzie wprowadzenie podatku 
od reklam. Jest to sposób na pozyskanie 
dodatkowych funduszy, które pozwolą 
na poprawę estetyki miasta. Zgodzimy 

się chyba wszyscy, że tego 
typu materii nie można pozo-
stawić bez żadnych regulacji. Wszech-
obecne reklamy, często bardzo stare 
i po prostu brzydkie, nie są powodem do 
chluby. Już kilka lat temu plastyk miej-
ski Jacek Adamczyk próbował z całkiem 
sporym powodzeniem dobrowolnych 
metod walki z „reklamozą”. Czas jednak 
na bardziej radykalne środki. 
Zapewne wywoła to sporo kontrower-
sji, podobnie jak dzieje się to obecnie 
z  organizacją ruchu na placu Kazimie-
rza Wielkiego, niemniej jednak cza-
sem warto iść pod prąd i udowodnić, że 
zmiany, które są proponowane, znacz-
nie poprawią nie tylko wygląd, ale także 
funkcjonalność ścisłego centrum. Tar-
nów nie jest taki duży, żeby nie można 
było przespacerować się z  ul. Brodziń-
skiego na Katedralną (a przecież parking 

przy tej pierwszej za-
zwyczaj świeci pustka-
mi). Dodatkowo wciąż 
trwają prace koncep-
cyjne nad nowymi 

miejscami parkingowy-
mi w  centrum, a  także 

pojazdem elektrycznym, 
który mógłby skomuniko-

wać ścisłe centrum (w tym ulicę 
Wałową) tzw. trambusem.

Kolejną kwestią, którą radni będą mu-
sieli rozwiązać, jest nowa taryfa bileto-
wa komunikacji miejskiej. Chcemy, aby 
mieszkańcy Tarnowa częściej wybierali 
nasze nowoczesne autobusy, dlatego 
w planach jest obniżka cen biletów okre-
sowych, preferencje dla dzieci z tarnow-
skich szkół podstawowych oraz nowe 
podejście do biletów odcinkowych. Żeby 
jednak cały system mógł funkcjonować 
sprawnie, niezbędne będą podwyżki cen 
biletów jednorazowych. Bardziej po-
winno się opłacać częste, a najlepiej re-
gularne korzystanie z komunikacji i bi-
let okresowy aniżeli sporadyczny kurs 
„od święta”. 

JaKub KWa śny

PrzeWoDnIcz ąc y raDy MIeJsKIeJ TarnoWa

Przy okazji dwóch ważnych inwestycji 
w  śródmieściu – zakończonego remontu 
pl. Kazimierza Wielkiego oraz rozpoczy-
nających się prac przy płycie rynku - znów 
zadajemy sobie pytanie: co powinniśmy 
zrobić, by centrum Tarnowa nie było opu-
stoszałą enklawą?
Od lat słyszę porównania naszego miasta 
z Krakowem i Rzeszowem w kontekście oży-
wienia tarnowskiej starówki. Musimy zda-
wać sobie jednak sprawę z wielu czynników 
i uwarunkowań składających się na sukces 
tych miast – takich jak potencjał akademi-
cki, atrakcyjność turystyczna czy status 
miasta wojewódzkiego, które są w tym mo-
mencie dla nas nieosiągalne. Oczywiście nie 
jesteśmy jedyni w  Polsce, których dotyczy 
problem wymierającego centrum, dlatego 
powinniśmy wypracować swój własny spo-
sób na śródmieście tętniące życiem. 
Jednym z  czynników wpływających na 
taki stan rzeczy są powstałe na obrzeżach 
miast centra handlowe, do których prze-
nieśliśmy nasze „życie” konsumpcyjne. 
Warto spróbować ożywić tarnowską sta-
rówkę, kierując się w stronę zwiększenia 
jej atrakcyjności, stworzenia przestrzeni 
do wypoczynku i rekreacji. Aranżacja 
przestrzeni zielonych, np. w oparciu o kon-
cepcję woonerf (przestrzeń, która łączy 

funkcje ulicy, deptaku, parkingu i miej-
sca spotkań mieszkańców) i parklet (po-
większona przestrzeń dla pieszych przede 
wszystkim na ulicach zdominowanych 
przez samochody lub tam, gdzie chodnik 
jest zbyt wąski), pozwoli na powstanie 
miejsc, w których ważną rolę pełniłyby 
meble miejskie, takie jak ławki i stoliki, na 
których można napić się kawy z pobliskiej 
kawiarni. Stojaki na rowery, place zabaw, 
trawniki i drzewa wypełniałyby całą dłu-
gość ulicy. Widziałbym realizację tej kon-
cepcji np. na ul. Wałowej, gdzie woonerf 
mógłby być modnym i atrakcyjnym miej-
scem o wysokich walorach estetycznych, 
w którym tarnowianie chętnie spędzaliby 
swój wolny czas, a miasto zyskałoby oży-
wioną i atrakcyjną przestrzeń.
Tworząc takie zielone enklawy w  środ-
ku miasta, musimy również zadbać o od-
powiednią liczbę miejsc parkingowych. 
Trzeba zdać sobie jednak sprawę z faktu, 
że zarówno w Polsce, jak i w Europie mamy 
obecnie do czynienia z procesem ograni-
czania miejsc parkingowych w  ścisłych 
centrach miast. Po rewitalizacji placów 
Kazimierza Wielkiego i  Katedralnego 
zmniejszy się liczba parkingów, potrzebna 
więc jest alternatywa w  postaci budowy 
podziemnych lub naziemnych parkingów 

w i e l o p o z i o -
mowych zlo-
kalizowanych 
blisko śród-
mieścia.
Chciałbym też 
wrócić do pomy-
słu, o  którym mó-
wiłem ponad rok temu, 
czyli o  zabytkowym tramwaju 
z  napędem elektrycznym, wzorowanym 
na jeżdżących kiedyś po ulicach Tarnowa. 
Mógłby kursować od dworca PKP przez 
ul. Krakowską, następnie ul. Wałową 
i Lwowską, a w drodze powrotnej przez ry-
nek. Niewątpliwie stałby się jedną z atrak-
cji naszego miasta, a przy okazji rozwiąza-
libyśmy problem dojazdu do centrum.
Czy to jest możliwe? Jestem przekonany, 
że tak!  Tarnów potrzebuje odważnych po-
mysłów i decyzji. Wspólnymi siłami rad-
nych i przy wsparciu prezydenta jesteśmy 
w stanie zmienić nasze śródmieście i całe 
miasto na miejsce tętniące życiem i atrak-
cyjne nie tylko dla turystów, ale przede 
wszystkim dla tarnowian.

sebasTIan sTePeK

Klub raDnych KoalIcJa oby WaTel sK a  
(noWoczesna)

PrzeWoDnIcz ąc y KoMIsJI eKonoMIczneJ

n O miejskim krajobrazie, parkingach 
      i autobusowych biletach

Ważne decyzje w maju!

Centrum potrzebuje nowego otwarcia
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W  roku 2018 wprowadzona została 
ważna zmiana prawna, jakże istotna 
dla wielu mieszkańców naszego mia-
sta. Na podstawie art. 1 ust. 1 ustawy 
z dnia 20 lipca 2018 roku o przekształ-
ceniu prawa użytkowania wieczystego 
gruntów zabudowanych na cele miesz-
kaniowe w prawo własności tych grun-
tów z dniem 1 stycznia 2019 roku doszło 
do przekształcenia prawa użytkowania 
wieczystego w  prawo własności tych 
nieruchomości. 
Ustawodawca, aby zaktywizować no-
wych właścicieli do uregulowania swojej 
sytuacji, wprowadził bonifikaty od opła-
ty jednorazowej. Bonifikaty te dotyczą 
wyłącznie gruntów Skarbu Państwa. 
W  przeciwieństwie do tych gruntów 
brak w  ustawie obligatoryjnych stawek 
bonifikat od opłat z tytułu przekształce-
nia gruntów będących dotychczas włas-
nością jednostek samorządu terytorial-
nego. Niemniej ustawodawca umożliwił 

delegację, czyli przekaza-
nie takich uprawnień dla 
organów gminy, które 
umożliwiają udzielania 
takich bonifikat, jed-
nocześnie precyzując, 
że w  stosownej uchwa-
le powinny się znaleźć 
w  szczególności warunki 
udzielania bonifikat i wyso-
kość ich stawek procentowych. 
Osoby nabywające grunty od 
Skarbu Państwa mogą zatem z  mocy 
ustawy wnieść opłatę za przekształce-
nie obniżoną nawet o 60% w stosunku 
do kwoty nominalnej. Natomiast osoby 
kupujące grunty od gminy nie mają pra-
wa do bonifikat, co wyraźnie narusza 
zasady sprawiedliwości społecznej i jest 
dyskryminujące dla dużej części miesz-
kańców. 
Dlatego też zasadnym jest udziele-
nie w  drodze uchwały Rady Miejskiej 

w Tarnowie bonifikat dla 
dotychczasowych użyt-
kowników wieczystych 
gruntów gminnych 
na takich samych wa-
runkach, jakie zostały 
ustawowo przyzna-

ne dotychczasowym 
użytkownikom wieczy-

stych gruntów Skarbu 
Państwa. Władze samorzą-

dowe powinny więc wykorzy-
stywać przyznane ustawowo kompe-
tencje i możliwości działania dla dobra 
tarnowian. 
Wobec powyższego Klub Radnych Pra-
wo i Sprawiedliwość przygotował sto-
sowny projekt uchwały i będzie prze-
konywał prezydenta oraz pozostałych 
radnych do jego wprowadzenia.

PIoTr saK

Klub raDnych Pr aWo I sPr aWIeDlIWoś ć

Od 30 lat mieszkaniec 
Tarnowa, a od 2016 roku 
członek Rady Osiedla 
„Grabówka”. „Wiel-
ki mały człowiek”, 
„człowiek orkiestra”, 
a  wcześniej „stacz 
kolejkowy” to jego 
przydomki w  ostat-
nich latach. Kiedy 
ciężko pracował na swo-
je utrzymanie, zawsze pa-
miętał o innych, często spiesząc 
z pomocą słabszym od siebie. Wcześnie 
osierocony i  wychowywany w  rodzin-
nym domu dziecka doskonale rozu-
mie tych, których życie nie jest usłane 
różami, bo dobrze zna trudy codzien-
nego życia. Jest osobą skromną, pro-
stolinijną, odważną, otwartą na ludzi 
i empatyczną. Szanuje wszystkich, a dla 
niepełnosprawnych ma szczególnie 
wielkie serce, bo przez swoje 130 cm 
wzrostu sam jest traktowany jak osoba 
z niepełnosprawnością.

Czym zajmuje się Pan w Radzie 
Miejskiej Tarnowa? 

Mam dużą determina-
cję do pracy, zresztą udo-
wodniłem to już jako stacz. 
Uważam, że przez lata sta-
nia w kolejkach poznałem 
tyle historii i ludzi w trudnej 

sytuacji, że teraz wiem, jakie 
doskwierają im problemy i jak 

im pomóc. Dlatego w pierwszej 
kolejności zgłosiłem się do pracy w Ko-

misji Zdrowia, Komisji Rodziny i Spraw 
Społecznych, Komisji Porządku Publicz-
nego oraz Komisji Skarg, Wniosków i Pe-
tycji. Jest tam sporo pracy!

Z jakimi sprawami ma Pan do czy-
nienia w tych Komisjach? 

W komisji zdrowia dyskutujemy na 
temat opieki zdrowotnej w mieście. 
Mamy jeden szpital miejski oraz dwie 
przychodnie. W komisji rodziny i spraw 

Nowe prawo, ale czy nowa szansa 
i okazja dla mieszkańców Tarnowa?

n Prezentacje
Tadeusz Żak, radny Rady Miejskiej w Tarnowie, 
Klub Radnych Nasze Miasto Tarnów

społecznych są często sprawy trudne, 
dotyczące zasiłków, wsparcia rodzin wie-
lodzietnych, a także te związane z miesz-
kaniami komunalnymi, których jest za 
mało. Chciałbym, aby po tej kadencji nie 
było już kolejek po mieszkania.

Jakie są Pana pierwsze wrażenia 
z bycia radnym, ma Pan jakieś 
postulaty? 

Myślę, że się odnajduje w pracy rad-
nego. Na każdej sesji jestem aktywny 
i  zabieram głos w  sprawach ważnych. 
Bardzo dużo rozmawiam z  mieszkań-
cami Tarnowa, przede wszystkim jeż-
dżąc po mieście autobusami. Chciał-
bym, aby komunikacja miejska była 
bardziej przyjazna, aby osoby z umiar-
kowaną niepełnosprawnością mogły 
liczyć na zniżki, a  z  kolei bezrobotni 
– których jest coraz mniej – otrzymali 
pojedyncze bilety na czas poszukiwa-
nia pracy, a niekoniecznie mieli darmo-
we przejazdy. 
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W listopadzie ubiegłego roku 
została Pani radną i przewodniczą-
cą komisji zdrowia. Jakie są plany 
komisji na obecną kadencję?
Na wstępie, chciałabym podziękować 

mieszkańcom, którzy obdarzyli mnie 
zaufaniem. W  komisji zdrowia pracuje 
pięcioro radnych. Moim zastępcą jest 
doświadczony radny i  również lekarz 
Roman Korczak, poza tym są w składzie: 
Angelika Świtalska, Tomasz Olszówka 
i Tadeusz Żak. Skupiamy się na sprawach 
dotyczących ochrony zdrowia tarno-
wian, funkcjonowania placówek leczni-
czych w  mieście, bezpieczeństwa sani-
tarnego, świadczenia usług medycznych 
finansowanych ze środków publicznych, 
profilaktyki i promocji zdrowia oraz pro-
filaktyki uzależnień. Zadań jest dużo, bo 
i problemów bez liku. Jesteśmy na etapie 
planowania pracy komisji, choćby z tego 
względu, że cztery osoby to nowi radni. 
Stałym punktem w pracach komisji jest 
zapoznanie się i  opiniowanie Gminne-

go Programu Profilaktyki, Rozwiązania 
Problemów Alkoholowych i  Przeciw-
działania Narkomanii oraz programu 
współpracy Gminy Miasta Tarnowa z or-
ganizacjami pozarządowymi.

Mówi Pani o czworgu nowych rad-
nych, ale w Pani przypadku to nie 
pierwsza kadencja?
Byłam radną w  latach 1990 – 1998, 

jednak dwadzieścia lat to długa przerwa, 
wiele się w tym czasie zmieniło  i w mie-
ście, i w medycynie. Teraz są inne prob-
lemy. 

Wspomniała Pani o miejskich 
placówkach. Jakie plany ma wobec 
nich komisja zdrowia?
W samym tylko 2019 roku zaplano-

waliśmy trzy komisje wyjazdowe. Dwie 
już się odbyły - jedna w marcu w Szpita-
lu im. E. Szczeklika, „Słoneczne Wzgó-
rze” i  „Bezpieczną Przystań” odwiedzi-
liśmy w  kwietniu, a  pod koniec roku 

planujemy wizytę w DPS im. św. Alberta 
oraz znajdującym się w nim ZOL-u. Są 
to spotkania poznawcze, a nie kontrol-
ne - chcemy poznać zasady funkcjono-
wania, obejrzeć obiekty. „Słoneczne 
Wzgórze” oraz „Bezpieczna Przystań” 
są innowacyjne, jedne z  nielicznych 
tego typu na terenie Małopolski, oferują 
kompleksowe wsparcie dla osób niepeł-
nosprawnych i ich opiekunów. Ramy na-
szej rozmowy nie pozwalają na szersze 
omówienie zakresu ich działania, ale 
chciałabym wyrazić wraz z  członkami 
komisji uznanie dla wszystkich osób, 
które przyczyniły się do powstania tak 
potrzebnych placówek. Szpital im. E. 
Szczeklika jest przykładem placów-
ki dobrze zarządzanej. Jako menedżer 
służby zdrowia doceniam pracę całego 
zespołu kierowanego przez dyr. Marci-
na Kutę oraz dyr. Danutę Nosek. Umie-
jętnie pozyskują środki na nowe inwe-
stycje, co bardzo nas cieszy. Szpital jest 
też w dobrej kondycji finansowej.

z prac Komisji zdrowia Rady 
Miejskiej Tarnowa
Rozmowa z Krystyną Mierzejewską, przewodniczącą Komisji zdrowia Rady 
Miejskiej Tarnowa, lekarzem pediatrą, specjalistką medycyny rodzinnej, pre-
zes zarządu Miejskiej Przychodni Lekarskiej nr 5 sp. z o.o. w Tarnowie.

Najważniejsze są te tematy związane z dziećmi 
i młodzieżą. Ostatnio naszą uwagę zwróciła wzmo-
żona aktywność ruchów antyszczepionkowców. Licz-
ba szczepień utrzymuje się w Tarnowie na względnie 

stałym poziomie, jednak widać, że dociera powoli do 
nas ten problem. 

Wierzę, że nic tak nie pomaga w  obalaniu antyszczpionko-
wych mitów jak szczera rozmowa, a przede wszystkim eduka-
cja rodziców. Kolejny temat, nad którym musimy się pochylić, 
to depresja i zaburzenia psychiczne, w szczególności te u dzie-
ci. Niestety młodzi ludzie łatwo zamykają się w sobie, ukrywa-
jąc problemy. A przecież depresja jest chorobą, którą można 
wyleczyć.
Samorząd miasta powinien kontynuować działania dotyczące 
szczepień – być może rozszerzyć bezpłatne programy o me-
ningokoki dla dzieci oraz pneumokoki dla seniorów. Warta 
rozważenia jest również reaktywacja poradni konsultacyjnej 
do spraw szczepień. 

KrysT yna MIerzeJeWsK a

Czy wiesz, że…
Dzięki szczepieniom przeciw odrze w ciągu ostat-
nich dwudziestu lat liczba zachorowań w regionie 
europejskim WHO spadła o ponad 90 proc., jednak 
wirus wciąż rozprzestrzenia się wśród populacji za 
każdym razem, gdy natrafi na osoby nieodporne. 
Aby zapewnić tzw. odporność zbiorowiskową, nale-
ży zaszczepić ok. 95% społeczeństwa. Odra powo-
duje niejednokrotnie powikłania takie jak zapalenie 
płuc, głuchotę czy nawet śmierć. 

ŹróD ło: Who euroPe. 

n Temat dla komisji

Ruch antyszczepionkowców 
oraz depresja wśród dzieci 
i młodzieży
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Pierwszą z  nich jest wyróżnienie za 
osiągnięcia w dziedzinie twórczości ar-
tystycznej. Laureat tej kategorii otrzyma 
m.in. siedem tysięcy złotych. Triumfa-
tor w  kategorii osiągnięć w  dziedzinie 
upowszechniania kultury zyska pięć 
tysięcy złotych. Taka sama kwota trafi 
do „Nadziei Roku”. Nagrodę tę przyzna-
je się wybitnie uzdolnionym młodym 
twórcom. 

Tarnów już po raz 33. zamieni się w stolicę polskiego 
kina. Wszystko to za sprawą Tarnowskiej Nagrody 
Filmowej, którą już 27 maja zainauguruje prolog 
poprzedzający festiwal. W tym roku kinomaniakom 
zaprezentowane zostanie 12 filmów konkursowych. 
Tradycyjnie będą też wystawy, koncerty, warsztaty 
i coś dla młodego widza. 

- Zderzenie tych różnorodnych propozycji, opartych o polski 
film i z nim związanych, pozwala zaproponować widzowi sze-
roką ofertę, która pogłębia jego wiedzę i pozwala też pokazać 
wielowymiarowość sztuki filmowej – mówi Anna Grygiel, dy-
rektor Tarnowskiej Nagrody Filmowej.
Festiwal rozpocznie się 1 czerwca i potrwa przez kolejne sie-
dem dni. O tym, do kogo trafi statuetka „Maszkarona”, zde-
cyduje jury pod przewodnictwem Andrzeja Jakimowskiego. 
Prezentacjom konkursowym jak co roku towarzyszyć będą 
spotkania z twórcami. 
Laureatem Nagrody za Całokształt Twórczości w tym roku 
został Krzysztof Zanussi. Z tej okazji kino Marzenie pokaże 
aż sześć filmów tego wybitnego reżysera. Będą to: „Struktu-

NagrOdy 
dla lUdzi kUltUry

„Mecenas Kultury Tarnowa” z kolei jest 
honorowym wyróżnieniem potwierdzo-
nym statuetką, okolicznościowym dy-
plomem, wpisaniem laureata do Księgi 
Nagród Miasta Tarnowa oraz prawem 
posługiwania się przez rok tytułem 
w  swoich działaniach reklamowych 
i promocyjnych.
W  ramach nagród kulturalnych przy-
znaje się także tę honorową, którą 

otrzymuje laureat za wybitne zasługi 
i  osiągnięcia w  pracy artystycznej lub 
upowszechniania kultury. Do zwycięzcy 
trafi suma 10 tysięcy złotych.
16-osobowa kapituła, w  skład któ-
rej wchodzą: prezydent miasta lub 
wskazany przez niego pełnomoc-
nik, przewodniczący Rady Miejskiej 
Tarnowa, przewodniczący Komisji 
Kultury i  Ochrony Zabytków oraz 
przedstawiciele Rady Kultury, spo-
śród około pięćdziesięciu wniosków 
(tyle zgłoszeń wpłynęło w  terminie 
do Wydziału Kultury magistratu) za-
rekomenduje tych, którzy powinni 
sięgnąć po nagrodę w poszczególnych 
kategoriach. Następnie uchwałę w tej 
sprawie podejmą radni podczas majo-
wej sesji. 
Przypomnijmy, że dotychczas laureata-
mi Nagród Miasta Tarnowa byli m.in.: 
chór Gos.pl, Wojciech Klich, Teresa 
Szafrańska, Witold Pazera, Tadeusz Ko-
niarz, Zespół Pieśni i  Tańca „Świercz-
kowiacy”, Adam Bartosz czy Zbigniew 
Kłopocki.
Nagrody kulturalne zostaną wręczone 
tradycyjnie już w trakcie Zdearzeń, czyli 
Dni Tarnowa, które odbędą się w czerwcu. 

(KS)

Rok temu Nagrodę Honorową, w uznaniu wybitnych zasług i osiągnięć za całokształt pracy, 
otrzymali Elżbieta i Witold Pazerowie.

n Imprezy Tarnowskiej Nagrody
     Filmowej rozpoczynają się 27 maja

świętO kiNa
pO raz 33.

W maju poznamy tegorocznych laureatów Nagród Miasta Tarnowa. 
Przyznane one zostaną w pięciu kategoriach. 

ra kryształu”, „Iluminacja”, „Barwy ochronne”, „Constans”, 
„Cwał” i „Eter”. 
Organizatorzy zaplanowali też szereg atrakcji w  plenerze. 
W  amfiteatrze zaprezentowane zostaną cztery tematyczne 
bloki filmowe, wśród nich m.in.: „dokumenty muzyczne”, czy-
li zestaw wybranych najnowszych polskich filmów dokumen-
talnych i dyskusja z twórcami oraz z „kobiecej perspektywy” 
– obrazy krótkometrażowe zrealizowane przez kobiety.
Dodatkowo w  programie festiwalu znalazły się propozycje, 
które zainteresują najmłodszych. Dla młodych miłośników 
kina przygotowano projekcje konkursowe, bajkową godzinę, 
gry i zabawy, a  także możliwość malowania światłem w ra-
mach projektu Polska Światłoczuła. 
Szczegółowy program festiwalu, w tym również lista filmów 
konkursowych, podany zostanie w późniejszym terminie i bę-
dzie dostępny na stronie festiwalu oraz na www.tarnow.pl .  

(KS)
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Ewa Stańczyk, dyrektor 
Miejskiej Biblioteki Publicznej

Ewa Łączyńska-Widz, dyrektor  
Biura Wystaw Artystycznych 

Z Salonu Wiosennego na Biennale
Dziewięcioro artystów, których prace 
można było podziwiań podczas tego-
rocznego „Salonu Wiosennego”, prze-
szło wstępną selekcję do 44. Bienna-
le Malarstwa Bielska Jesień 2019. Do 
najstarszego polskiego konkursu ma-
larskiego zakwalifikowali się: Joanna 
Babula, Magdalena Dreścik, Klaudia 
Dziurawiec, Irena Emilewicz, Kamilka 
Jajkowska, Juliusz Kosin, Artur Ligenza, 
Miłosz Reiner i Katarzyna Rzepka. Do-
datkowo eliminacje przeszedł urodzony 

w  Tarnowie malarz Kamil Kukla. Do 
3 czerwca jury zdecyduje o  zakwali-
fikowaniu prac do II etapu konkursu, 
a 27 września ogłoszona zostanie lista 
dzieł, które wezmą udział w wystawie 
pokonkursowej. 

Poeto, sięgnij po „Źródło”!
Ruszyła kolejna edycja konkursu lite-
rackiego „Źródło”. Ma on charakter 
ogólnopolski i  skierowany jest głównie 
do poetów jeszcze nieznanych i  debiu-
tantów. Tematyka utworów powinna 

nawiązywać do idei konkursu: kim je-
steśmy, dokąd idziemy, czego w  życiu 
powinniśmy się mocno trzymać, z jakich 
źródeł wynika nasz system wartości, co 
jest w nim istotne i ważne. Mile widziane 
są wiersze inspirowane nazwą konkursu 
„Źródło” i jego mottem. Prace przyjmo-
wane będą do 24 czerwca. Należy je skła-
dać w Centrum Sztuki Mościce. Jest o co 
walczyć - pula nagród w konkursie to 12 
tysięcy złotych. Szczegóły i regulamin na 
www.csm.tarnow.pl. 

KS

W pierwszej połowie maja w całej Polsce obchodzo-
ny jest Tydzień Bibliotek. W tym roku pod hasłem 
#biblioteka, za którym kryją się ludzie, zbiory, spot-
kania, wydarzenia, imprezy, konkursy i oczywiście 
biblioteka jednocześnie mocno zakorzeniona w hi-
storii, czerpiąca ze współczesności i spoglądająca 
w przyszłość.

Na początek propozycja udziału w  spotkaniu autorskim 
z  Lucyną Olejniczak. Odbędzie się ono 9 maja w  bibliotece 
w Krzyżu. Lucyna Olejniczak jest pisarką, która swoją popu-
larność zbudowała szczególnie jako autorka cieszącego się 
dużym uznaniem czterotomowego cyklu powieściowego „Ko-
biety z ulicy Grodzkiej”. W należących do serii książkach au-
torka przedstawia losy kobiet ze zmagającej się z klątwą rodzi-
ny krakowskiego aptekarza. Lucyna Olejniczak urodziła się 
w Krakowie i – jak sama przyznaje – jest w swoim rodzinnym 
mieście zakochana. 
Nie zabraknie także propozycji dla dzieci i młodzieży. Będą 
spotkania autorskie, wykłady, warsztaty literackie, zabawy 
z MegaKsiążką, opowieści o dawnym Tarnowie, głośne czyta-
nie, czytelnicze puzzle, kalambury, pasowanie na czytelnika, 
akcje bookcrossingowe czy gry planszowe.
Z  kolei w  drugiej połowie maja w  Galerii Niebieskiej bę-
dzie można oglądać wystawę prac Łukasza Wojtanowskiego 
i  uczniów Zespołu Szkół Plastycznych „Obrazy przygodne 
o  pamięci śmierci niechybnej. Przy księdza Baki uwagach 
malowanie”. Prace młodych artystów odnoszą się do poezji 
barokowego poety i kaznodziei ks. Józefa Baki. Na finisaż wy-
stawy zapraszamy 28 maja.
Natomiast 31 maja po raz kolejny spotkamy się z dokto-
rem hab. Leszkiem Hońdo w ramach cyklu „Obrazy z ży-
cia tarnowskich Żydów”. Tematem najbliższego spotka-
nia, zatytułowanego „Życie codzienne – od narodzin do 
śmierci”, będą zwyczaje, w które obfituje tradycja i religia 
żydowska.

W maju, kiedy zieleń Parku Strzeleckiego zachęca 
do spacerów, proszę koniecznie zaplanować wizytę 
w Pałacyku Strzeleckim. Do 12 maja w naszej galerii 
zobaczą Państwo ciekawą wystawę „Rzeczy i ludzie”.

Poprzez rzeźby, fotografie, instalacje i filmy artyści opowiada-
ją o związkach między ludźmi a rzeczami. Zadają też pytanie, 
czy to my posiadamy rzeczy, czy może rzeczy „posiadają” nas? 
Na wystawie prezentowana jest instalacja wybitnego artysty 
Roberta Kuśmirowskiego - to pierwsza tak obszerna prezen-
tacja jego twórczości w Tarnowie, więc gorąco zachęcam do 
jej zobaczenia. Swoje prace pokazują też wykładowcy Instytu-
tu Sztuki PWSZ w Tarnowie – Agnieszka Bartak-Lisikiewicz 
i Lech Polcyn. 
Spośród wydarzeń towarzyszących polecam wykład Olgi 
Drendy „Duchologia. Rzeczy i ludzie w latach transformacji” 
– autorki głośnej książki o tym samym tytule. Ostatnią oka-
zją do obejrzenia wystawy będzie oprowadzanie kuratorskie 
w niedzielę 12 maja o godz. 15. Wcześniej, o godzinie 12, opro-
wadzanie dla dzieci, przewodnikami będą dzieci(!): Helena 
i Mikołaj (lat 10 i pół) oraz Julia (lat 7). Serdecznie zachęcam 
najmłodszych widzów oraz dzieci, które jeszcze w BWA nigdy 
nie były. 
Od połowy maja w parku prezentować będziemy „Dyplomy 
Zespołu Szkół Plastycznych” – doroczną wystawę, która cie-
szy się dużym zainteresowaniem. Można podziwiać na niej 
różnorodne dzieła oraz talenty młodych artystów. Werni-
saż wystawy odbędzie się w czasie Nocy Muzeów – w sobotę  
18 maja o godzinie 18. 
Noc Muzeów – międzynarodowe święto placówek muze-
alnych, pierwszy raz w Tarnowie odbędzie się pod hasłem 
„Noc Muzeów / Doba Dla Kultury”, ponieważ w tym roku 
wiele tarnowskich placówek włącza się w tą wyjątkową akcję. 
Ja zapraszam do galerii w Parku Strzeleckim oraz w budynku 
dworca PKP, które tego dnia będą dostępne dla Państwa do 
godziny 22. 

W kilku słowach

REKOMENDACJE
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2 maja, godz. 8.00

Dzień Flagi Rzeczypospolitej Polskiej

Ceremonia podniesienia flagi na maszt.
Grób Nieznanego Żołnierza.

3 maja 

228. rocznica uchwalenia 
Konstytucji 3 Maja

Program:
12.00:  msza święta w  intencji ojczyzny, 
oprawa muzyczna  dziewczęcy Chór Kate-
dralny „Puellae orantes”, bazylika katedralna. 
13.15:  Uroczyste złożenie wieńców, grób 
Nieznanego Żołnierza.
13.30: Rodzinny piknik patriotyczny „majowa 
jutrzenka”, amfiteatr:
– koncert w wykonaniu orkiestry dętej grupy 
azoty S.a.,
– koncert w wykonaniu zespołu Pieśni i Tańca 
„Świerczkowiacy”,
– warsztaty „jak zrobić kokardę narodową”, mo-
bilny plac zabaw dla najmłodszych, warsztaty 
koralowe, rozdawanie flag na samochody, 
– wspólne śpiewanie pieśni patriotycznych 
(dla uczestników bezpłatne śpiewniki).
16.00:  Finał XX Przeglądu Poezji i  Pieśni Pa-
triotycznej, 
Teatr im. L. Solskiego, wstęp wolny.

5 maja, godz. 14.00 

Kilometry dobra

akcja charytatywna wspierająca zakup 
samochodu do przewozu osób niepełno-
sprawnych oraz wprowadzenie innowacyj-
nych form wsparcia dla dzieci, młodzieży 
i  osób dorosłych z  niepełnosprawnością 
intelektualną.
Program imprezy:
14.00 oficjalne rozpoczęcie;
14.10 - 15.00 – występy wokalno-taneczne, 
Szkoła Podstawowa nr 14, XVI Liceum ogól-
nokształcące, Szkoła Podstawowa nr 24 z od-
działami dwujęzycznymi;
15.00 -16.00 – policja - pokaz oraz konkursy 
dla dzieci;
16.00- 16.30 – animator gry i zabawy dla dzieci
16.30- 17.00 – gabriela Nawój (wyróżniona 
w „Szansie na sukces” z anią Wyszkoni);
17.00-18.00 – gitarzysta Rafał Rzeźnikiewicz 
(założyciel anaconda, akron) wraz z  pod-
opiecznymi WTz przy PSoNI;
18.00-19.00 – muzycy Studio Rocka Pawła 
mazura
19.00-20.00 – maksymilian Kwapień & K.a.C
Amfiteatr Letni, wstęp wolny.

5 maja, godz. 19.00

XXVI Międzynarodowy Festiwal Muzyki 
Odnalezionej

duet fortepianowy    „LANDINI – ROMA-
NI” (Włochy). Wystąpią: Sandra Landini i Ste-
fano Romani. W repertuarze: F.Liszt i E.Grieg.
Sala Lustrzana, ul. Wałowa 10, wstęp wolny

7 maja, godz. 18.00

„Duchologia polska. Rzeczy i ludzie 
w latach transformacji”

Wykład olgi drendy i  spotkanie z  autorką 
książki w ramach wystawy „Rzeczy i ludzie”.
BWA w Parku Strzeleckim, wstęp 1 zł

8 maja, godz. 18.00

„Ekspansja”

Wernisaż wystawy dyplomów Instytutu Sztuki 
PWSz. Pokaz prezentuje szerokie spektrum 
dyplomowych prac licencjackich z  zakresu 
projektowania 2d i 3d. obok projektów iden-
tyfikacji graficznych i wydawnictw zobaczymy 
projekty funkcjonalnych produktów codzien-
nego użytku, animacje i plakaty. jest to trzecia 
edycja wystawy. Wystawa czynna do 25 maja.
Galeria TCK, Rynek 5, wstęp wolny

9 maja, godz. 20.00

Leliwa Jazz Band

Koncert z  cyklu „jazzowe czwartki Bombay 
music”.
Restauracja „Bombay Music”, wstęp wolny.

10 maja, godz. 19.00

„Recepta na odchudzanie”

Spektakl teatralny
Teatr im. Ludwika Solskiego, ul. Mickiewicza 4, bilety: 
12-40 zł

10 maja, godz. 19.00

XXVI Międzynarodowy 
Festiwal Muzyki Odnalezionej

duet „NIHz” – Bobby Rootveld (gitara, per-
kusja i wokal) i Sanna van Elst (flet blokowy 
i  wokal) powstał w  2001 roku.    To duet 
holenderski, który obok tradycyjnego reper-
tuaru klasycznego specjalizuje się w muzyce 
połączonej z teatrem i komedią, klezmerami, 
piosenkami w  języku jidysz i  rekonstrukcją 
muzyki skomponowanej podczas Shoah 
(zagłady Żydów). 
Ratusz, wstęp wolny.

10 maja, godz. 19.00

„Świat nie kończy się na tym, co widzimy”, 
prof. Bogusław Marek

Spotkanie z cyklu: „za horyzont domu”. 
anglista, absolwent Uniwersytetu Warszaw-
skiego, dyrektor KUL CaN – Centrum akty-
wizacji osób z Niepełnosprawnością na KUL. 
z KUL-em związany od 1981 roku, gdzie od lat 
90-tych organizuje bezpłatne lekcje języka an-
gielskiego dla dzieci niewidomych. Kierowana 
przez niego do roku 2016 katedra tyflodydak-
tyki języka angielskiego była jedyną w Polsce 
placówką przygotowującą anglistów do pracy 
z niewidomymi uczniami.
Centrum Sztuki Mościce, ul. Traugutta 1, bilety: 15 zł.

11 maja, godz. 16.00

„Recepta na odchudzanie”

Spektakl teatralny.
Teatr im. Ludwika Solskiego, ul. Mickiewicza 4, bilety: 
12-40 zł.

11 maja, godz. 18.00

„Metafizyka dwugłowego cielęcia”  
St. I. Witkiewicz

Spektakl Teatru St. I. Witkiewicza z  zakopa-
nego na podstawie dramatu Witkacego na-
pisanego w 1921 roku - w siedem lat po jego 
wyprawie w egzotyczne kraje z etnografem 
Bronisławem malinowskim - porusza uniwer-
salne problemy. oto młody człowiek usiłujący 
dociec prawdy o swoim pochodzeniu i skom-
plikowanych związkach rodzinnych musi 
samookreślić się w świecie pełnym ograniczeń 
mentalnych i społecznych. 
Centrum Sztuki Mościce, ul. Traugutta 1, bilety: 75-90 zł.

11 maja, godz. 19.00

„Tango” Sławomir Mrożek

Premiera teatralna.
Klasyka polskiej literatury spod znaku ab-
surdalnego humoru. Rodzina w  dramacie 
mrożka to soczewka, w  której odbijają się 
wciąż aktualne niepokoje, napięcia, między-
pokoleniowe konflikty i mechanizmy historii. 
Panuje w niej „bezwład, entropia i anarchia”. 
Świat naznaczony jest brakiem zasad i  roz-
kładem wartości, a całkowita niemoc inteli-
gencji toruje drogę do władzy prymitywnej, 
brutalnej siły. 
Reżyseria: Edward Wojtaszek. obsada: matyl-
da Baczyńska, dominika markuszewska, Ewa 
Sąsiadek, Filip Kowalczyk, Ireneusz Pastuszak, 
mariusz Szaforz, Tomasz Wiśniewski. 
Teatr im. Ludwika Solskiego, ul. Mickiewicza 4, bilety: 
12-40 zł.

Co, gdzie, kiedy
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11 maja, godz. 19.00

XXVI Międzynarodowy  
Festiwal Muzyki Odnalezionej

Cinzia Bartoli - recital fortepianowy włoskiej 
pianistki.
W  repertuarze: F.Chopin, m.Pilati, giusep-
pe martucci, m.Ravel.
Sala Lustrzana, ul. Wałowa 10, wstęp wolny.

11 maja, godz. 19.00

Recital Joanny Aleksandrowicz

„od Nocy do Nocy” - najpiękniejsze utwory 
filmowo-musicalowe.
aktorka i  wokalistka młodego pokolenia. 
Występowała m.in na deskach Teatru mu-
zycznego w  gdyni, Teatru Polskiego we 
Wrocławiu, Novej Scenie w Bydgoszczy oraz 
gościnnie na scenie Teatru Roma w Warszawie. 
Współpracuje m.in z Wojtkiem Smarzow-
skim i markiem Koterskim. Pierwszy koncert 
filmowo-musicalowy artystka zagrała we 
współpracy z członkami zespołu Varius manx. 
Amfiteatr Letni, wstęp wolny.

12 maja, godz. 12.00

Wystawa „Rzeczy i ludzie”

oprowadzanie dla dzieci, prowadzenie: He-
lena gawlik (lat 10 i pół), julia murzyn (lat 7 
i pół), mikołaj murzyn (lat 10 i pół), 
g. 15:00 - kuratorskie oprowadzanie po wy-
stawie.
BWA w Parku Strzeleckim, wstęp 1 zł.

12 maja, godz. 16.00

„Bracia Sisters”

Cinemarzenie.
Kino „marzenie”, bilety: 14,99 zł.

12 maja, godz. 19.00

„Tango” Sławomir Mrożek

Spektakl teatralny.
Teatr im. Ludwika Solskiego, ul. Mickiewicza 4, bilety: 
12-40 zł.

13 maja, godz. 10.00

Newsical 

musical, w  którym występują dzieci z  klas 
V-VIII. Co się stanie, gdy spotka się ze sobą 
czwórka wyjątkowych dzieci – podróba, 
brzydula, cherlak i  robaczka? Czy przestaną 
być odrzucani i wyszydzani? I czy uda im się 
uratować świat?….To jest opowieść o szczęś-

ciu. I  o  przyjaźni. jest to również opowieść 
o samotności, niezrozumieniu i o pułapkach 
współczesnego świata.
Centrum Sztuki Mościce, ul. Traugutta 1, bilety: 5 zł.

13 maja, godz. 18.00

Paweł Zabłocki - „Grafika”

Wernisaż w  ramach cyklu „Tarnowscy arty-
ści w  galerii muzealnej”. artysta urodził się 
w Tarnowie, tutaj przeszedł pierwsze szlify 
związane ze sztuką. Ukończył Państwowe 
Studium Konserwacji dzieł Sztuki w Tarnowie, 
następnie kontynuował naukę w  akademii 
Sztuk Pięknych w Krakowie na Wydziale gra-
fiki. W kolejnych latach (90. ubiegłego stule-
cia) studiował semiotykę i historię sztuki na 
University of Toronto. obecnie związany jest 
z open Studio w Toronto, gdzie uczy grafiki 
i druku oraz tworzy swoje grafiki, mieszając 
różne techniki: akwafortę, akwatintę i mezzo-
tintę, których głównym tematem jest hippika.
Siedziba Muzeum, Rynek 3, wstęp wolny.

13 maja, godz. 19.00

„Kształty emocji II”

magdalena Cisło.
autorka jest absolwentką Liceum Plastyczne-
go w Rzeszowie. W roku 2012 ukończyła studia 
na Wydziale Rzeźby w Krakowskiej aSP. Pola jej 
działań twórczych to przede wszystkim rzeźba 
oraz rysunek. Wystawa czynna do 31 maja.
Galeria BEMA 20, wstęp wolny.

14 maja, godz. 11.00

„Tango” Sławomir Mrożek

Spektakl teatralny.
Teatr im. Ludwika Solskiego, ul. Mickiewicza 4, bilety: 
12-40 zł.

15 – 17 maja, godz. 11.00

„Tango” Sławomir Mrożek

Spektakl teatralny.
Teatr im. Ludwika Solskiego, ul. Mickiewicza 4, bilety: 
12-40 zł.

16 maja, godz. 17.30

Juwenaliowy Maraton Filmowy

Tegoroczny maraton będzie połączony wraz 
z oficjalnym otwarciem XIII juwenaliów Tar-
nowskich, na którym Prezydent miasta Tar-
nowa przekaże studentom klucze do miasta.  
W programie wystąpienia przedstawicieli 
władz miasta oraz uczelni, występ stand 
up’owca – Wojciecha Pięty. Projekcje filmów : 

m.in. „Hellboy” oraz niespodzianka - przedpre-
mierowy seans filmu „john Wick 3” .
Kino „Cinema 3D” Galeria Tarnovia, bilety: 10-20 zł.

16 maja, godz. 18.00

Kapele serc

Świerczkowiacy i Leliwa Jazz Band.
Koncert charytatywny.
zespół Pieśni i Tańca Świerczkowiacy zatańczy 
i zaśpiewa dla tarnowian chorych na stward-
nienie rozsiane. Tym gestem artyści wspierają 
organizację, której byli współtwórcami kilka 
lat temu. zmotywowani ogólnopolską akcją 
zespołów folklorystycznych, spowodowali 
zainteresowanie tą chorobą i  zainicjowali 
powstanie oddziału. 
Centrum Sztuki Mościce, ul. Traugutta 1, bilety: 10 zł.

16 maja, godz. 20.00

Chango

Koncert z cyklu „jazzowe czwartki Bombay 
music”.
Restauracja „Bombay Music”, wstęp wolny.

17-18 maja

II Dzień Hetmański 
w Tarnowie 

Program:
17 maja, piątek
godz. 9.00 - 13.00: I Festiwal Polskiej Piosenki 
im. Hetmana jana Tarnowskiego na grabówce,
godz. 10.00 - 12.00: graffiti hetmańskie,
godz. 9.00 - 12.00: gra hetmańska na ulicach 
Tarnowa.
II Liceum Ogólnokształcące w Tarnowie, ul. Mickiewicza 16
18 maja, sobota.
godz. 10.00 – 13.00: turniej łuczniczy o „Buła-
wę Hetmana jana Tarnowskiego”  dla radnych 
Rady miejskiej, Rad osiedli oraz młodzieży.
godz. 14.30: złożenie kwiatów pod pomni-
kiem nagrobnym Hetmana jana Tarnowskiego 
w katedrze.
godz. 15.00 - 19.00: 
- otwarcie dnia Hetmańskiego, wręczenie 
buławy zwycięzcy turnieju łuczniczego,
- piknik historyczny - pokazy życia obozowe-
go, walk rycerskich, jazdy polskiej, łucznicze, 
koncert muzyki dawnej i inne atrakcje.
Tereny rekreacyjne ul. Romanowicza (obok kortów 
tenisowych).

 17 maja, godz. 18.00

„Tarnów ma głos”

Koncert w ramach warsztatów organizowa-
nych przez Fundację „Pracownia Kreatywna”.
Amfiteatr Letni, wstęp wolny.



MAJ 2019

21

zAPOWIEDzI KULTURALNE

17 maja, godz.19.00

Polski Street Art

Wernisaż wystawy.
Współczesny fenomen określany dziś mianem 
„street artu” najczęściej jest kojarzony z Ban-
ksym, który znalazł w Polsce godnych naśla-
dowców. Polscy artyści są obecnie w świato-
wej czołówce twórców sztuki ulicznej, a  ich 
dzieła są doceniane za granicą zarówno przez 
media, jak i jurorów branżowych konkursów 
i bezpośrednich zleceniodawców.
Centrum Sztuki Mościce, ul. Traugutta 1, wstęp wolny.

18,19 maja, godz. 19.00

„Tango” Sławomir Mrożek

Spektakl teatralny.
Teatr im. Ludwika Solskiego, ul. Mickiewicza 4, bilety: 
12-40 zł.

18-19 maja, godz.10.00

Mościce malują mural

Warsztaty dla młodzieży 12+ i dorosłych. 
mościcki mural będzie efektem 2-dniowych 
warsztatów prowadzonych przez twórcę i ak-
tywistę, który od ponad 30 lat tworzy murale 
uliczne zaangażowane społecznie - dariusza 
Paczkowskiego. 
Centrum Sztuki Mościce, ul. Traugutta 1, bilety: 40 zł.

18 maja, godz. 19.00

Międzynarodowa Noc Muzeów/ 
Doba dla Kultury

Tarnowskie instytucje kultury połączą swoje 
siły, tworząc bogatą ofertę kulturalną dla 
mieszkańców Tarnowa i regionu tarnow-
skiego. Poza miejskimi oddziałami muzeum 
okręgowego, fani szeroko pojętej kultury 
będą mogli bezpłatnie skorzystać z oferty 
tarnowskiego teatru, BWa, TCK, miejskiej 
Biblioteki Publicznej czy galerii „Bema 20”. 
Szczegóły na stronie www.muzeum.tarnow.pl.
Tarnowskie Instytucje Kultury

18 maja, godz. 19.00

„Od Kofty… do Korcza”

Koncert michała Bajora.
Wybrane z  kilkuset i  zaśpiewane z  jego 
dzisiejszą dojrzałością piosenki są niejako 
bilansem muzycznego dorobku tego chary-
zmatycznego aktora i pieśniarza. „od Kofty… 
do Korcza” to koncert pełen wspomnień, liryki, 
dramatyzmu, ale i  żartu. Koncert to niejako 
podsumowanie kilkudziesięciu lat przygody 

aktora z piosenką i jednocześnie dwudziesta 
płyta w jego dorobku nagraniowym. Na reper-
tuar koncertu złożą się najważniejsze utwory 
w  muzycznym życiu wybitnego wokalisty – 
te, o których wydanie od lat proszą fani i do 
których jednocześnie on sam ma szczególny 
sentyment. Nagrane i zaaranżowane na nowo, 
przefiltrowane przez jego dzisiejszą dojrza-
łość, wrażliwość oraz świadomość emocjo-
nalną i interpretacyjną mogą z powodzeniem 
stanowić rodzaj klamry dla artystycznej drogi 
michała Bajora.
Centrum Sztuki Mościce, ul. Traugutta 1, bilety: 60-80 zł.

18 maja, godz. 19.00

XXVI Międzynarodowy Festiwal Muzyki 
Odnalezionej

Vasil Atanasov – obój, Todor Svetiev – for-
tepian, (macedonia).
W repertuarze: j.B.Loeillet, d.Scarlatti, C.Saint-
Saens, j.P.Rameau, F.Bonzon, C.Colin.
Sala Lustrzana, ul. Wałowa 10, wstęp wolny.

18,19 maja, godz. 19.00

„Magiczne czasy kabaretu 
Zielony Balonik”

Spektakl teatralny.
Teatr im. Ludwika Solskiego, ul. Mickiewicza 4, bilety: 
12-40 zł.

19 maja, godz. 13.00 

Kilometry dobra

druga część akcji charytatywnej wspierającej 
zakup samochodu do przewozu osób niepeł-
nosprawnych oraz wprowadzenie innowa-
cyjnych form wsparcia dla dzieci, młodzieży 
i osób dorosłych z niepełnosprawnością 
intelektualną.
Program:
13.00 – rozpoczęcie,
13.10–14.00 – Szkoła Podstawowa nr 2 Tarnów, 
14.00–14.30 – Kwartet Saksofonowy Szkoły 
muzycznej pod kierunkiem Piotra Kity,
14.30–14.45 – „Tamda”, Szkoła Podstawowa 
18 Tarnów,
14.50–15.20 – zespół Szkół Ekonomiczno-
gastronomicznych (kelnerski pokaz synchro-
niczny, skecz  „Przychodzi petent do urzędu...”, 
pokaz barmański z degustacją koktajlów bezal-
koholowych, zespół wokalno–instrumentalny),
15.20-16.30 – musztra oraz występy wokalno
-taneczne, Szkoła Podstawowa nr 14, XVI 
Liceum ogólnokształcące, Szkoła Podstawowa 
nr 24 z oddziałami dwujęzycznymi,
16.30- 17.00 – Studio Tańca „Honorata”,
17.00-18.00 – Pałac młodzieży.
Amfiteatr Letni, wstęp wolny.

19 maja, godz. 16.00

Juwenalia Tarnowskie 2019

Koncert. gwiazda wieczoru - zespół Enej.
Tarnowskie Błonia przy ul. Romanowicza.

19 maja, godz. 16.00

„Biały kruk”

Cinemarzenie.
Kino „Marzenie”, bilety: 14,99 zł.

19 maja, godz. 19.00

XXVI Międzynarodowy Festiwal Muzyki 
Odnalezionej

Recital wokalny:  Klaudia Tandl  – mezzoso-
pran, Gisela Jöbstl – fortepian, (austria).
W repertuarze: F. Liszt, C. Schumann, F. Schu-
bert, C. Chaminade, L. Boulanger, P. Viardot, 
E. Elgar. 
Sala Lustrzana, ul. Wałowa 10, wstęp wolny.

20 maja, godz. 20.00

Koncert in memoriam Edwarda Żentary 
KULT AKUSTIK 2019

Wyjątkowy koncert z okazji 8 rocznicy śmierci 
byłego dyrektora tarnowskiego teatru, na du-
żej scenie wystąpi Kazik Staszewski wokalista 
zespołu KULT. zespół  powstał na początku 
1982 roku w Warszawie. Swój pierwszy kon-
cert zagrał 7 lipca 1982 roku w warszawskim 
klubie „Remont”. KULT to chyba jedyny w Pol-
sce zespół, który aktywnie i nieprzerwanie gra 
już od 35 lat. Skład: Kazik Staszewski - śpiew, 
saksofon, janusz grudziński – klawisze, Piotr 
morawiec – gitara, Ireneusz Wereński - bas 
Wojciech jabłoński – gitara, Tomasz goehs 
– perkusja, janusz zdunek – trąbka, Tomasz 
glazik - saksofon tenorowy, saksofon baryto-
nowy, jarosław Ważny – puzon.
Teatr im. Ludwika Solskiego, ul. Mickiewicza 4, bilety: 
90-120 zł.

23,24 maja, godz. 19.00

„Blackbird” David Harrower

Spektakl teatralny + 16.
Teatr im. Ludwika Solskiego, ul. Mickiewicza 4, bilety: 
12-40 zł.

23 maja, godz. 19.00

„The Best of Broadway”

multimedialna podróż do magicznego świata 
musicalu, w którym przewodniczką jest artyst-
ka - grażyna Brodzińska. Śpiewaczka swoim 
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głosem potrafi poruszyć nawet najgłębiej 
ukrytą strunę i podbić serca publiczności na 
całym świecie. artystce towarzyszyć będą: 
solistka Warszawskiego Teatru muzycznego 
Roma -  malwina Kusior, wokalista –  marcin 
jajkiewicz  oraz finalista castingów do ory-
ginalnych produkcji musicalowych  marcin 
Wortmann. oprawę muzyczną zapewni 
zespół CoSma BaNd, a wszystko dodatkowo 
dopełnią barwne wizualizacje oraz tancerze.   
Podczas koncertu zabrzmią  przeboje z najpo-
pularniejszych musicali wszech czasów. Będą 
to między innymi: „Somewhere over the Rain-
bow” z „Czarnoksiężnika z krainy oz”, „Singing 
In the Rain” z „deszczowej piosenki”,  „memory” 
z musicalu „Koty”,  „This Is the moment” z „jekyll 
and Hyde”, „Przetańczyć całą noc”. 
Centrum Sztuki Mościce, ul. Traugutta 1, bilety: 80-95 zł.

24 maja, godz. 19.00

Koncert: Piotr Krępeć, gościnnie August He

Koncert gitarowy  Piotra Krępecia z gościn-
nym udziałem młodego gitarzysty z Chin 
- Augusta He.
Piotr Krępeć  powszechnie zaliczany jest 
do grona gitarzystów fingerstyle. obecnie 
korzysta z wielu technik gitarowych, skłania-
jąc się w  stronę muzycznego minimalizmu.  
Branżowy magazyn Topguitar okrzyknął go 
„objawieniem i wielką nadzieją polskiej gitary 
i muzyki w ogóle”. August He to młody gita-
rzysta z Chin, który trzy lata temu po raz pierw-
szy w życiu przyleciał do Polski, by pobierać od 
Piotra prywatne lekcje gry na gitarze. 
Amfiteatr Letni, wstęp wolny.

25,26 maja, godz. 19.00

„Piaskownica/Pierwszy raz” 
Michał Walczak

Spektakl teatralny + 16.
Teatr im. Ludwika Solskiego, ul. Mickiewicza 4, bilety: 
12-40 zł.

26 maja, godz. 18.00

„Tarnów ma głos”

Koncert w  ramach warsztatów organizowa-
nych przez Fundację „Pracownia Kreatywna”.
Amfiteatr Letni, wstęp wolny.

26 maja, godz. 17.00 I 20.00

Kabaret HRABI

„Wady i Waszki”.
Nikt nie jest idealny. Każdy ma jakieś wady. 
mniej lub bardziej upierdliwe. Wszystko zależy 
od tego, po której stronie się jest. mY mamy 
wady, które dodają nam uroku, czynią nas bar-

dziej interesującymi. ale oNI mają wady nie do 
zniesienia. mY nie jesteśmy leniwi, my tylko 
dostrzegamy, że fajnie jest leżeć na kanapie.
dlatego mY nie mamy wad, mY mamy WaSzKI.  
„WadY I WaSzKI” to najnowszy program ka-
baretu HRaBI.
Kino „Marzenie”, bilety 80 zł.

29 maja, godz.11.00

Spektakl „Zorro”

Przenieśmy się do rozpalonego słońcem 
meksyku, gdzie dręczona przez okrutnego 
gubernatora ludność wypatruje bohatera. 
Wraz z  don diego di ahuilera, zwanym El 
zorro, przeżyjmy najgorętszą przygodę 
sezonu!  Pełnowymiarowa obsada, popisy 
fechtunku, kostiumy i scenografia inspirowane 
meksykańską sztuką składają się na doskonały 
spektakl, będący najbardziej wyczekiwaną 
premierą teatru familijnego w  regionie. 
Przedstawienie dla dzieci od 7 lat. zapraszamy 
szkoły podstawowe.
Centrum Sztuki Mościce, ul. Traugutta 1, bilety: 18 zł

30 maja, godz. 10.00

„Król Maciuś Pierwszy” Marta Guśniowska

Przedpremierowy pokaz spektaklu na podsta-
wie powieści janusza Korczaka. mały maciuś 
nieoczekiwanie zostaje królem. Kto by nie 
chciał rządzić krajem, decydować i wydawać 
poleceń dorosłym? jednak chłopiec szybko 
orientuje się, że władza to nie tylko przyjem-
ności i przywileje, że wymaga przede wszyst-
kim odpowiedzialności za innych, uczciwości 
i odwagi w podejmowaniu trudnych decyzji. 
Reżyseria: Tomasz Piasecki. obsada: Kinga 
Piąty, monika Wenta, Piotr Hudziak, jerzy Pal, 
Tomasz Piasecki, Kamil Urban oraz gościnnie 
oliwier jaworecki, dominik jeziorek, Igor 
Świerczek jako Król maciuś.
Teatr im. Ludwika Solskiego, ul. Mickiewicza 4, bilety: 
12-30 zł.

30 maja, godz. 19.00

Crushed Sounds BigBand

Koncert muzyki filmowej.
młodzieżowa orkiestra zagra w  powiększo-
nym, 50-osobowym składzie jako Wielka 
orkiestra Symfoniczna z udziałem wokalistek: 
Kingi gurgul, Izabeli Sachy, agnieszki myrlak, 
Wiktorii Styrny oraz aleksandry Blanik, pod 
dyrekcją dariusza Swoszowskiego.
Podczas koncertu usłyszymy muzykę z m.in. 
takich kinowych hitów jak: „Król Lew”, „Incep-
cja”, „gwiezdne Wojny”, „gladiator”, „Skyfall”, 
„Frozen”, „avatar”, „Rocky”, „Lista Schindlera”, 
„Piraci z Karaibów”. 
Centrum Sztuki Mościce, ul. Traugutta 1, bilety: 15-20 zł.

31 maja, godz. 9.00 I 11.30

„Król Maciuś Pierwszy” Marta Guśniowska

Spektakl teatralny na podstawie powieści 
janusza Korczaka. Pokaz przedpremierowy.
Teatr im. Ludwika Solskiego, ul. Mickiewicza 4, bilety: 
12-30 zł.

31 maja, godz. 18.00

„Tarnów ma głos”

Koncert w  ramach warsztatów organizowa-
nych przez Fundację „Pracownia Kreatywna”.
Amfiteatr Letni, wstęp wolny.

31 maja godz. 19.00

„Płuca” Duncan Macmillan

Spektakl teatralny + 16.
Teatr im. Ludwika Solskiego, ul. Mickiewicza 4, bilety: 
12-40 zł.

1 CzERWCa, godz. 16.00

„Król Maciuś Pierwszy” Marta Guśniowska

Premiera spektaklu na podstawie powieści 
janusza Korczaka.
Teatr im. Ludwika Solskiego, ul. Mickiewicza 4, bilety: 
12-30 zł.

1 CzERWCa, godz. 17.00

„Jeszcze nie ma wszystkich. 
50 plakatów Oli Niepsuj”

Wernisaż wystawy autorki plakatu 33. Tarnow-
skiej Nagrody Filmowej. 
Wystawa przedstawiać będzie wybrane plakaty 
oli Niepsuj z ostatniej dekady, zaprojektowa-
ne do filmów, koncertów, wystaw i  festiwali. 
zestaw prezentowanych na wystawie „grafik 
do czytania“ pozwoli zapoznać się ze zróżni-
cowanymi technikami twórczości oli Niepsuj, 
począwszy od pierwszych prac tworzonych 
w pełni analogowo na kserokopiarce, poprzez 
kolaże wykonywane ręcznie i komputerowo, 
aż do projektów w  całości wykreślonych na 
cyfrowym tablecie. Wystawie towarzyszyć bę-
dzie pokaz slajdów z portfolio ilustratorskiego 
i graficznego autorki. Wystawa będzie prezen-
towana do 16 czerwca 2019 r. oprowadzanie 
autorskie: 2 czerwca o godzinie 12:00.
BWA w Parku Strzeleckim, wstęp wolny.

1-8 CzERWCa

33. Tarnowska Nagroda Filmowa

Szczegóły na www.tarnowskanagrodafil-
mowa.pl
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HISTORIA

PERŁy TARNOWA

Był drugim co do wielkości i znaczenia cmentarzem 
w Tarnowie, grzebano na nim mieszkańców miasta 
przez ponad 400 lat i wszystko wskazuje na to, że 
w jego miejscu znów odbędzie się pochówek, tym 
razem symboliczny. Mowa o dawnej nekropolii ota-
czającej tarnowską katedrę. Podczas remontu pobli-
skiej ulicy Katedralnej pod warstwą ziemi znaleziono 
ludzkie szczątki. 

Nie wiadomo jeszcze dokładnie, ile lat mogą sobie liczyć ko-
ści i  do kogo należały, ma to wyjaśnić raport przygotowy-
wany przez antropologów. - Wiemy natomiast, że najstarsze 
pochówki pochodzą z początków XIV, a najmłodsze z lat sie-
demdziesiątych XVIII wieku – mówi Eligiusz Dworaczyński, 
szef pracowni archeologiczno-konserwatorskiej w  Tarno-
wie, który badał znaleziska. Najstarsze groby się nie zacho-
wały, bo kościół pierwotnie istniejący w miejscu katedry był 
kilkukrotnie rozbudowywany. W  czasie remontu odkryto 

Starszy niż Rakowicki 
i Powązki
Stary Cmentarz istnieje w Tarnowie od ponad 220 
lat. Jest jednym z najstarszych zachowanych i użyt-
kowanych cmentarzy pozamiejskich w Polsce. Prze-
chadzając się alejami, można tam spotkać nagrobki 
pochodzące nawet z końca XVIII wieku. 

Cmentarz, zwany również zabłockim, zaliczany jest do ne-
kropolii narodowych. Spoczywają na nim m.in. ci, którzy 
walczyli o niepodległość kraju w XIX wieku i ci, którzy byli 
żołnierzami Armii Krajowej w czasie II wojny światowej. Po-
wstał ok. 1787 r. na krańcach miasta, na terenie ówczesnej 
dzielnicy Zabłocie, obok kościoła Najświętszej Marii Panny. 
Kilkanaście lat później otoczono go częściowo od północy 
i  wschodu późnobarokowym murem. W  wyniku licznych 
prac związanych z  odbudowywaniem muru na przestrzeni 
wieków obecnie żaden jego fragment nie jest oryginalny. 
W 1836 r. na terenie Starego Cmentarza założono cmentarz 
ewangelicki, jednak znikoma liczba pochówków spowodowa-
ła, że chowano tam też uczestników powstania styczniowego 
oraz stawiano zbiorowe mogiły ofiar rabacji galicyjskiej. Oba 
cmentarze połączono w 1872 r. Dla protestantów wydzielono 
osobną kwaterę. Rok później obok powstała kwatera samo-
bójców. 

W 1957 cmentarz wpisano do rejestru zabytków, tymczasem 
ówczesna Miejska Rada Narodowa podjęła decyzję o jego za-
mknięciu. Pochówki jednak trwały nadal. Dwadzieścia lat 
później podjęto decyzję o ponownym uznaniu nekropolii za 
zabytek. W 1983 r. zawiązał się Społeczny Komitet Opieki nad 
Starym Cmentarzem, który rokrocznie od 1993 r. w okresie 
Wszystkich Świętych organizuje kwestę na renowację najbar-
dziej zniszczonych nagrobków. 
Charakter estetyczny zabłockiego cmentarza determinu-
je zabudowa z czasów XIX- i XX-wiecznych, reprezentująca 
różne odmiany i style. 
Dodajmy, że Stary Cmentarz w Tarnowie założono wcześniej 
niż Cmentarz Rakowicki w Krakowie czy Cmentarz Powąz-
kowski w Warszawie. 

(KS) 

mogiły znajdujące się najbliżej świątyni, na szczycie wzgó-
rza.
W dawnym Tarnowie było sześć przykościelnych cmentarzy. 
Poza nimi istniały wówczas tylko cmentarze choleryczne, 
rządzące się innymi zasadami. Poświęcona cmentarna przy-
kościelna ziemia była wyraźnie oddzielona od niepoświęco-
nej murem lub drewnianym płotem. - To był czytelny znak, 
rozdzielenie sacrum i profanum. Za cmentarnym murem było 
miejsce dla samobójców i złoczyńców. Najszacowniejsi obywa-
tele byli grzebani pod posadzkami kościołów – mówi Eligiusz 
Dworaczyński. Na cmentarzu przy dzisiejszej katedrze cho-
wano ludzi wszystkich stanów zarówno możnych, jak i bied-
nych. Byli to mieszkańcy „zamku”, czyli części miasta znajdu-
jącej się w obrębie murów. Jak mówi Eligiusz Dworaczyński, 
zmarłym przez wiele stuleci wkładano pod język drobną 
monetę. Była zapłatą dla św. Piotra za otwarcie drzwi nieba.  
- Znaleźliśmy sporo tych monet, niewiele wartych, bo ów-
cześni ludzie zakładali, że św. Piotr nie zna się na ziemskich 
pieniądzach, bo i skąd miałby się znać. Wystarczał mu sam 
fakt posiadania monety, żeby wpuścić zmarłego przez bra-
mę.  
Wstępnie ustalono, że szczątki zostaną ponownie pochowane 
bardzo blisko miejsca, w którym je znaleziono, w sąsiedztwie 
katedralnej zakrystii. Decydujący głos w sprawie szczegółów 
ceremonii i jej miejsca mają konserwator zabytków i gospo-
darz tego miejsca, prałat katedry. - To wciąż jest poświęcona 
ziemia. Najpewniej odprawione zostanie nabożeństwo w in-
tencji zmarłych, tak jak było swego czasu na Burku, gdzie pod-
czas remontu dokonano podobnych odkryć. 

(DM)

Dawny cmentarz 
pod ulicą Katedralną

Fo
t. 

P.
  T

op
ol

sk
i

Fo
t. 

A
. G

aw
le



TARNÓW.PL

24

zDROWIE

grOźNy 
perFekcjONizm

Poczucie niemocy, brak chęci – to 
główne sygnały wypalenia zawo-
dowego. Po czym poznać, że to 
większy problem?

Pojęcie wypalenia zawodowego funk-
cjonuje od lat siedemdziesiątych. Wiąże 
się to z  brakiem satysfakcji z  wykona-
nej pracy, zwłaszcza dotyczy to grup 
zawodowych, których praca polega na 
pomocy innym. O  wypaleniu zawodo-
wym można mówić w  sytuacji wystę-
powania przewlekłego stresu przekra-
czającego możliwości radzenia sobie 
z nim, a w konsekwencji brak satysfakcji, 
zmniejsza się motywacja do pracy, spa-
da energia i  zwiększa się męczliwość. 
Do tego ludzie przenoszą stres związany 
z wykonywanym zawodem do życia pry-
watnego.

A to rodzi dodatkowe konflikty…

Nie ma wówczas żadnej ostoi, która 
pomogłaby uporać się z  tym, co dzieje 
się w  pracy. Wszelkie sfery funkcjono-
wania dla danej osoby przestają być dla 
niej dostępne jako źródło wypoczynku 
i odprężenia. Osoby te mają spory prob-
lem z regeneracją organizmu. A to rodzi 
kolejny stres, frustrację. W kolejnej fazie 
pojawiają się kłopoty zdrowotne. Nad-
mierne poświęcanie się pracy powodu-
je przewlekłe zmęczenie. Tylko że trud 
włożony w tę pracę nie przynosi nagro-
dy. Te rzeczy się nie równoważą, nie po-
jawia się satysfakcja. Czasami dlatego, że 
pracodawca wyznacza zbyt wysokie cele 
niemożliwe do osiągnięcia. Jest to czyn-
nik związany ze złą organizacją pracy. 
Innych źródeł można szukać w cechach 
osobowości oraz stosunku tej osoby do 
pracy. Pojęcie wypalenia zawodowego 
dopracowała Christina Maslach, wska-
zując trzy elementy: emocjonalne wy-
czerpanie, poczucie depersonalizacji 
i poczucie braku osiągnięć.

Kiedyś wypalenie zawodowe 
dotyczyło osób powyżej czterdzie-
stego  roku życia. Teraz ta granica 

z Ines Szczepańską, specjalistą psychiatrii z zespołu Przychodni Specja-
listycznych, rozmawiała Weronika Witos

znacznie się obniżyła. Czy jest to 
związane z tempem życia?

Wszelkie badania wskazują, że nie 
staż pracy ma znaczenie, a cechy oso-
bowości, intensywność i warunki tejże 
pracy. Plus to, do jakiej grupy zawodo-
wej należymy. Wypaleniu może towa-
rzyszyć pesymizm, stałe napięcie, draż-
liwość, które w konsekwencji prowadzą 
do zaburzeń somatycznych. To może 
być sygnał ze strony organizmu, że coś 
złego się dzieje. Mogą pojawić się prze-
wlekłe bóle głowy, bezsenność, zabu-
rzenia gastryczne. Jest to etap wyczer-
pania emocjonalnego i fizycznego. Taka 
osoba próbuje sobie jakoś poradzić. 
Wówczas pojawia się kolejny element, 
czyli depersonalizacja.

Brzmi dość tajemniczo…

To obojętność i  dystansowanie się 
wobec problemów, odczłowieczenie lub 
inaczej uprzedmiotowienie. Taka osoba 
staje się bardziej powierzchowna, czę-
sto przerzuca odpowiedzialność i obwi-
nia klientów za niepowodzenia w pracy. 
Na przykład u lekarzy o depersonaliza-
cji można mówić, gdy ich diagnozy są 
szybkie, mechaniczne. Następnie po-
jawia się trzeci etap - brak satysfakcji 
z własnej pracy, niskie poczucie własnej 
wartości i  poczucie straconego czasu, 
poczucie braku sprawczości. To po-
woduje stopniową utratę zdolności do 
rozwiązywania problemów. Nie mówi 
się też o  tym, że czasami do wypale-
nia zawodowego predysponuje tzw. złe 
dopasowanie, czyli stan, kiedy między 
pracownikiem a pracodawcą nie zostały 
rozstrzygnięte istotne kwestie dotyczą-
ce funkcjonowania zawodowego. Każ-
dy ma jakieś oczekiwania wobec pracy, 
tymczasem organizacja jest tak zła, że 
przekłada się na to, że pracownik jest 
przeciążony, jest obarczony zbyt dużą 
odpowiedzialnością. Jeśli człowiek za-
czyna wykonywać pracę nieadekwatną 
do swojego stanowiska, ryzyko wypale-
nia zawodowego jest o wiele wyższe.

Tak jak wspomniałyśmy, problem 
dotyka szczególnie kilku grup 
zawodowych.

Na pierwszym miejscu są lekarze 
i służby medyczne, również osoby pra-
cujące w  instytucjach pomocowych 
czy nauczyciele. Dotyczy to szczegól-
nie tych grup, w  których zaangażo-
wanie emocjonalne jest konieczne, by 
dobrze wykonywać daną profesję, a to 
prowadzi do stopniowej utraty ener-
gii. To jest paradoks trudny do roz-
wiązania. Aby sobie z  tym poradzić, 
potrzebne jest spore doświadczenie 
zawodowe, w  tym umiejętność aser-
tywnego odmawiania. Osoby, które 
cechuje wysoki perfekcjonizm, są bar-
dziej narażone. Same wysoko ustawia-
ją sobie poprzeczkę, przez co praco-
dawca może źle ocenić ich możliwości. 
Skoro ktoś tyle potrafi, to można „do-
rzucić” mu jeszcze więcej.

Ale jest też druga strona medalu. 
Silne jednostki rzadko potrafią 
poprosić o pomoc specjalistę, pró-
bując rozwiązać kwestę wypalenia 
zawodowego na własną rękę…

Niekiedy perfekcjonizm nie pozwala 
przyznać przed samym sobą, że istnieje 
problem. A kosztów wypalenia jest spo-
ro zarówno po stronie pracownika, jak 
i pracodawcy.

Dziękuję za rozmowę.
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nr 1 przy ul. Gumniskiej (tel. 14 688 80 29), nr 8 w Mościcach 
(tel. 14 656 25 88), nr 14 na os. Niepodległości (dawne os. XXV-
lecia, tel. 14 690 45 05) oraz w Wypożyczalni dla Dorosłych 
(tel. 14 688 80 24 w. 24).

Sprawdź, kiedy 
przyjedzie autobus
Jeśli często korzystasz z komuni-
kacji miejskiej i chcesz na bieżąco 
śledzić, kiedy przyjedzie 
twój autobus, koniecz-
nie pobierz aplikację 
myBus na smartfona. 

Oprócz tradycyjnego roz-
kładu jazdy, czyli tabliczki 
przystankowej, aplikacja 
potrafi wyświetlać najbliż-
sze odjazdy w formie tzw. tab-
licy najbliższych odjazdów. Jest 
to możliwe na podstawie infor-
macji odbieranych dzięki nadaj-
nikom GPS, które zbiera centrum 
nadzoru ruchu MPK. Dane te są 
bardzo precyzyjne, dlatego są uży-
wane również przez dyspozytorów 
ruchu. Pasażerowie korzystający z aplikacji 
mogą sprawdzić dokładną lokalizację konkret-
nego autobusu oraz dowiedzieć się, czy dany autobus ma 
nieprzewidziane opóźnienie lub przyspieszenie kursu. Ponad-
to aplikacja poinformuje użytkownika, czy dany pojazd jest 
przystosowany do przewozu osób niepełnosprawnych oraz 
czy jest klimatyzowany.

Bądź na bieżąco

Jeśli chcesz być na bieżąco, zapisz się do naszego 
newslettera. Wystarczy, że zarejestrujesz swój 
adres e-mail w naszej bazie. Będziemy regularnie 
wysyłać ci najświeższe informacje zaczerpnięte bez-
pośrednio u źródła. Jak dołączyć do grona subskry-
bentów? Na głównej stronie www.tarnow.pl wpisz 
swój adres e-mail w odpowiednim polu. Na swoją 
pocztę otrzymasz wiadomość z linkiem aktywacyj-
nym, który należy kliknąć, by znaleźć się w naszej 
bazie.

(WW)

E-dowody

Od marca można uzyskać nowy dowód osobisty w 
formie elektronicznej. Nowoczesne e – dowody  wy-
posażone są w zabezpieczenia przed kradzieżą tożsa-
mości, umożliwiają składnie podpisu elektronicznego 
przy załatwianiu urzędowych spraw przez internet i 
przekraczanie granic państw Unii Europejskiej przez 
elektroniczną bramkę.

E – dowody są wydawane na takich samych zasadach jak tra-
dycyjne dowody osobiste. Wnioski można składać osobiście 
w Wydziale Spraw Obywatelskich Miasta Tarnowa przy ulicy 
Nowej 4, a dysponujący podpisem zaufanym mogą to zrobić 
przez internet, wykorzystując platformę e – PUAP. Do wniosku 
należy dołączyć aktualne, kolorowe zdjęcie, nie starsze niż pół-
roczne. Dowody są wydawane bezpłatnie na okres 10 lat, a dla 
dzieci, które nie ukończyły piątego roku życia, na lat pięć.

Książka na telefon

Miejska Biblioteka Publiczna proponuje usługę za-
mawiania książek na telefon. Akcję „Książka przyje-
dzie do Ciebie” stworzono z myślą o osobach star-
szych i niepełnosprawnych ruchowo, czyli tych, które 
mają problem, by osobiście dotrzeć do biblioteki.

Usługa jest bezpłatna, wystarczy być zapisanym do Miejskiej 
Biblioteki Publicznej. Książki można wypożyczyć w filiach:  
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SPORT

MOIM ZDANIEM

W Tarnowie nie brakuje sporto-
wych talentów, a do 145 wybra-
nych, którzy mogą się pochwalić 
wybitnymi osiągnięciami sporto-
wymi, trafiło 175 tys. zł w formie 
miejskich nagród i stypendiów. 
Wyróżnienia wręczono podczas 
Gali Sportu, która odbyła się  
11 kwietnia w Dworze Modrzewio-
wym Hotelu Cristal Park.

O nagrody i stypendia sportowe wnio-
skować mogli przedstawiciele klubów 
sportowych, trenerzy, zawodnicy lub ich 
opiekuni prawni, reprezentanci Komisji 
Sportu Rekreacji i Turystyki Rady Miej-
skiej, Komisji Oświaty oraz Rady Sportu. 
W tym roku nagrody finansowe posta-
nowiono przyznać 145 osobom. W tym 
gronie znalazły się osoby, które repre-
zentują różne dziedziny sportu, m.in. 
lekką atletykę, piłkę ręczną, ale też i kar-
ting. – Jesteście przykładem, że można 
rywalizować, ale przy tym przestrzegać 
zasad fair play, szanować przeciwnika, 
współpracować w grach zespołowych. 
Cieszymy się, kiedy zwyciężacie, ale na-
wet gdy nie zawsze się wam to udaje, to 
wielu tarnowskich kibiców trzyma za 
was kciuki – podkreślał podczas uroczy-
stości Roman Ciepiela, prezydent Tar-
nowa.

Najmłodsi zawodnicy, którzy otrzyma-
li nagrodę, to siedmioletni Tymoteusz 
Kwiecień odnoszący sukcesy w mistrzo-
stwach Polski juniorów w  pływaniu 
i  jedenastoletni kartingowiec Maciej 
Gładysz. Ten ostatni jest m.in. zawod-
nikiem kadry narodowej w  kartingu. 
Długa lista sukcesów należy z  kolei do 
Barbary Prymakowskiej. „Najszybsza 
babcia świata” wielokrotnie stawała na 
podium w takich dyscyplinach jak: bie-

miejskie wyróżNieNia dla spOrtOwych taleNtów

Damian Ligęza, zawodnik  
Tarnowskiego Zrzeszenia Sportowe-
go Niepełnosprawnych START

Do START-u  zapisałem się w  2014 r. 
Zaczynałem od wyciskania sztangi, ale 
z powodu kontuzji przeszedłem na lekką 
atletykę. Próbowałem swoich sił w  róż-
nych dziedzinach, zająłem się pchnię-
ciem kulą i  powołano mnie do kadry. 
Dużo jeżdżę, poznaję nowych ludzi. Tre-
ningi pochłaniają sporo czasu, niełatwo 
pogodzić je z pracą, brakuje urlopu, cza-
sem sił, dlatego trzeba mieć sporo samo-
zaparcia. Obecnie walczę o minima na 
mistrzostwa świata w Dubaju.

MOIM ZDANIEM

Bartek Tott, trener lekkiej atletyki 
TZSN START

Mamy trzy sekcje, każda ma spore osiąg-
nięcia. Tylko w  lekkiej atletyce mamy 
troje zawodników, którzy znaleźli się 
w kadrze narodowej. Sport paraolimpij-
ski zaczyna być dostrzegany. Świadczy 
o  tym choćby to, że paraolimpijczycy, 
członkowie kadry narodowej są obecni 
w mediach, w różnych programach, do-
stają stypendia ministerialne. Nie jest 
im lekko, a z czegoś muszą się utrzymać. 
Ciężko im pogodzić pracę z treningami, 
szczególnie że same zgrupowania kadry 
trwają dwa tygodnie.
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gi górskie, biegi terenowe, rolkarstwo, 
a  także narciarstwo. Tylko w  ostatnim 
czasie zdobyła kilkanaście medali, np. 
w Mistrzostwach Świata Masters w bie-
gu górskim, w  maratonie Marcialonga 
Ski czy w Biegu Wazów.
Młodzi sportowcy przyznawali, że nie-
kiedy trudno pogodzić obowiązki szkol-
ne z treningami. – Trenuję piłkę ręczną 
niemal sześć lat, to siostra mnie zmoty-
wowała, by zacząć przygodę z tym spor-
tem. Czasami nie jest lekko z nauką, bo 
oprócz regularnych ćwiczeń z  zespołem 
dochodzi bieganie, jazda na rowerze. 
Musimy się dużo ruszać, same trenin-
gi nie wystarczają – stwierdziła Daria 
Baut, która otrzymała nagrodę za zdo-
bycie czwartego miejsca na olimpiadzie 
Polski w piłce ręcznej. 
– Bywa ciężko, czasem pojawiają się my-
śli, by odpuścić, ale zawsze znajdzie się 
ktoś, kto mnie zmotywuje do dalszych 
prób. Ten sport nauczył mnie tego, że 
zawsze trzeba walczyć do końca. Takie 
podejście przydaje się nie tylko na boi-
sku, ale i  w  codziennym życiu – doda-
wała z  kolei Katarzyna Różycka, która 
może pochwalić się drugim i czwartym 
miejscem na olimpiadzie Polski również 
w piłce ręcznej.
Podczas uroczystości wręczono też 19 
wyróżnień, które trafiły do osób dzia-
łających na rzecz tarnowskiego sportu. 
Byli to zarówno trenerzy, przedstawi-
ciele klubów, jak i  sponsorzy. Mecena-
sem tarnowskiego sportu została Grupa 
Azoty S.A.

(WW)
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miejskie wyróżNieNia dla spOrtOwych taleNtów
lista wyróżnionych
zawodnicy: Arkadiusz Dziarmaga, 
Oliwier Wrona, Ewelina Starost-
ka, Konrad Gruszka, AnnaBro-
żek, Natalia Kałucka, Aleksandra 
Kałucka,Barbara Szumlańska , 
Kacper ziółkowski, Szymon Bie-
lamowicz, Piotr Sądowicz, Marcin 
Dzieński, Igor Mróz, Patryk Kwar-
ciński, Oskar Klamrzyński, Prze-
mysław Mądel, Jakub Hołda , Daria 
Baut, Katarzyna Różycka, Klaudiusz 
Kasprzyk, Kamil Gromadzki, Patryk 
Majcher, Kamil Mruk,Michał Mucha, 
Konrad Wątroba, Igor Tarczoń, Ma-
teusz Chłopek, Kacper zając, Jakub 
Kociuba, Szymon Wajda, Korneliusz 
Małek, Jakub Sikora, Kacper Bień, 
Michał zarzycki, Dominik Starzyk, 
Jakub Wzorek, Aniela Drwal, Gabrie-
la Krawczyk, Karolina Piwowarczyk, 
Aleksandra Skrzyniarz, Gabriela 
Gębica, Paulina Wołek, Katarzyna 
Trytek, Paulina Wałaszek, Alek-
sandra zegarlicka, Klaudia Gajdur, 
Katarzyna Białoszewska, Justyna 
Kapustka, Agnieszka Derus, Alek-
sandra Guzikiewicz-Kielar, Paulina 
Głaz, Magdalena Jurczyk, Aleksan-
dra Mikołajewska, Agata Mazurek, 
Aleksandra Kaczyńska,Maja Grodz-

ka, Marcelina Gliniecka, Paulina 
Bałdyga, Magdalena Szabó, Joanna 
Sikorska, Sabina Podlasek, Klaudia 
Grzelak, Magdalena Pytel, Olga 
Wąż, Weronika Bykowska, Wiktoria 
Bober, Emilian Jewuła , Krzysztof 
Mogielnicki, Kamil Drobiecki, Daniel 
Dutka, łukasz Nowak, Dawid Cio-
choń, Bartosz Niemiec, Jakub Kowa-
lik, Michał Chodara, łukasz Szatko, 
Albert Sanek, Kacper Lazarowicz, 
Grzegorz Barnaś, Marcin Wajda, 
Jakub Spieszny, Damian Misiewicz, 
Kinga Misiaszek, Piotr Szymeczek, 
Marzena zięba, Artur Lis, Kamil 
Gębala, Paweł Jewuła, Tomasz Pie-
truszka, Jacek Kierach, Magdalena 
Szymeczek, Michał Derus, Damian 
Ligęza, Mariusz Niemiec, Tomasz 
Sikorski, Kinga Stono, Joanna Ma-
zur, Tymoteusz Kwiecień, Weronika 
Kolbusz, Krystian Sacha, Hubert 
Podgórski, Bartosz Kluska, Natalia 
Gogola, Artur Romaniszyn, Karolina 
Szumlańska, Patrycja Wojnarowska, 
Oliwia Sowa, Dariusz Nowakowski, 
Krzysztof Michoń, Oskar Szalecki, 
Bartłomiej Podlewski, Wiktoria 
Chrząszcz, Izabella Dudek, Patryk 
Mróz, Mateusz Olszówka, Michał 
Bryl, Mateusz Jewuła, Nikodem 
Wałaszek, Mateusz Różański, We-

ronika Piękoś, Daria Nawój, Alicja 
Nowak, Kajetan Gawron, Maciej 
Gładysz, Natalia Gładysz, Emilia 
Góryjowska, Barbara Prymakow-
ska, Kacper Ciureja, Maciej Basta, 
Gracjan Ciureja.
Trenerzy: Krzysztof Sieniawski, 
Przemysław Markowicz, Marcin 
Janas, Szczepan Greczyński, Michał 
Betleja, Michał Madejski, Jerzy 
Madej, Ryszard Tabor, Józef Sadko, 
Tomasz Obal, Bogusław Szczepań-
ski, Anna Szczepańska, Bartłomiej 
Tott, Piotr Kuczek, Michał Stawicki, 
Aneta Michalska – Perkowska, 
Maciej Perkowski, Halina Grech, 
Edyta Ropek, Arkadiusz Kamiński, 
Jarosław Wałaszek, Rafał Kiwior, 
łukasz Kiwior, Ryszard Jasicz, Bog-
dan Banaś.
Działacze sportowi: Sławomir Roc-
ławski, Jakub Florek, Józef Jedynak, 
Paweł Mądel, Mariusz Siedlik, Woj-
ciech Pierzchała, Janusz Wątroba, 
Andrzej ziembowski, Jerzy Czerwo-
ny, Jerzy Ostrowski, Hanna Ligięza, 
Tomasz Pasecki.
Kluby sportowe: MKS Pałac Mło-
dzieży, Tarnowski Klub Strzelecki 
LOK, KU PWSz, PTB Tiger Tarnów.
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nek. Kadra drużyny liczy piętnaście za-
wodniczek. Trzon trenującego trzy razy 
w tygodniu zespołu stanowi dziewięć 
dziewcząt z rocznika 2005, w składzie 
znaleźć można jednak również urodzo-
ną w roku 2007 Emilię Wawrzon. 
– W  lidze więcej punktów zdobyliśmy 
w tym sezonie na wyjazdach, ale to jest 
zespół, który jeszcze uczy się koszyków-
ki. Dziewczyny dopiero zaczynają grać 
i myślę, że w ich przypadku nie ma jesz-
cze takiego czynnika, że mecze u  siebie 
gra się łatwiej. Ta mniejsza liczba wy-
granych w  swojej hali mogła wziąć się 
także ze stresu. Wiadomo, na spotkania 
u  siebie przychodzili rodzice, znajomi 
i czasami ręce trochę się trzęsły – mówi 
szkoleniowiec. Przed sezonem nie za-
kładał on zdobycia w  lidze konkretne-
go miejsca. – Po pierwsze, jest to pierw-
szy sezon mojej pracy z  tym zespołem, 
po drugie, w  poprzednich rozgrywkach 
dziewczyny grały nieco słabiej, na co zło-
żyło się wiele przyczyn. Część trenowała 
ze mną, inne ze starszym rocznikiem, tak 
do końca nie były przypisane do konkret-
nego trenera, stąd frekwencja na zaję-

PREZENTACJE 
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Występujące w klasie młodziczek 
koszykarki MKS Pałac Młodzieży 
Tarnów sezon w lidze małopolskiej 
zakończyły z dorobkiem siedmiu 
zwycięstw i pięciu porażek. Dało 
im to czwarte miejsce w tabeli 
i prawo gry w rozgrywkach cen-
tralnych. W swym debiutanckim 
występie na centralnym szczeblu 
rozgrywek zespół trenera Krzysz-
tofa Wawrzonka zapłacił niestety 
frycowe, w ćwierćfinałowym tur-
nieju w Pabianicach przegrywając 
wszystkie trzy mecze. 
Dla części młodych koszykarek jest to 
już trzeci sezon ligowych występów, 
część dołączyła do drużyny „wyłowio-
na” w pierwszej edycji Pucharu Tarno-
wa. W  poprzednim sezonie większość 
z nich grała pod opieką trenerki Debory 
Sajdak w lidze dziewcząt. Przed zakoń-
czonymi niedawno rozgrywkami do 
zespołu doszły zawodniczki z  rocznika 
2006. Trenerem powstałej w ten sposób 
drużyny został, większej części kibiców 
kojarzący się raczej z seniorami MUKS 
1811 Unii Tarnów, Krzysztof Wawrzo-

ciach była różna. Dlatego w tym sezonie 
chcieliśmy skupić się na każdym najbliż-
szym meczu i na tym, żeby go wygrać. Cel 
był jeden – miejsce w czwórce i awans do 
ćwierćfinałów. To udało się zrealizować. 
Myślę, że talent dziewczyn jest większy 
niż wynik, trudno jednak w ciągu sezo-
nu zrobić przeskok ze słabszej lokaty na 
zwycięstwo w lidze. 
Szkoleniowiec Pałacu nie ukrywa, że 
rezultat osiągnięty w tym sezonie przez 
jego podopieczne powinien być jedynie 
pierwszym krokiem w  stronę lepszej 
gry i  osiągnięcia lepszych wyników. – 
W  drużynie są dziewczyny, które mają 
odpowiednią budowę ciała, motorykę 
i  talent do gry na poziomie seniorskim. 
Natomiast o  ewentualnym debiucie 
którejś z nich w zespole seniorskim w 90 
procentach zadecyduje ciężka praca, 
systematyczność i  zaangażowanie. Dla-
tego nie chciałbym na razie wymieniać 
żadnych konkretnych nazwisk, bo mogli-
byśmy w ten sposób tylko zrobić zawod-
niczkom krzywdę – dodaje Krzysztof 
Wawrzonek.

(sM)

n Cel został osiągnięty

taleNt dziewcząt 
jest większy Niż wyNik

Stoją od lewej: trener Jacek Falkowski, Ada Klaper, Inga Hebda, Aleksandra Kopacz, Nikola Biernat, Emilia Więcek, Wiktoria Zabawa,  
Gabriela Wajda, trener Krzysztof Wawrzonek. Klęczą od lewej: Sylwia Słowik, Julia Zięba, Emilia Wawrzon, Natalia Turek, Karolina Korcyl.  

Siedzi: maskotka drużyny Emilka Wawrzonek. Na zdjęciu brak Mai Buś.
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w szatni

Albert Sanek

Środkowy rozgrywający pierwszo-
ligowej drużyny piłkarzy ręcz-
nych SPR PWSz Tarnów, student 
wychowania fizycznego Państwo-
wej Wyższej Szkoły zawodowej 
w Tarnowie. 

Ulubiona dyscyplina
Na pierwszym miejscu zdecydowa-
nie stawiam piłkę ręczną, aczkol-
wiek jestem miłośnikiem sportu 
praktycznie w  każdej postaci. Od 
dziecka bardzo interesowałem się 
także piłką nożną, a  w  ostatnich la-
tach poświęcam mnóstwo czasu na tre-
ning siłowy.

Najważniejsze wydarzenie
Mam nadzieję, że te najważniejsze do-
piero nadejdą zarówno prywatnie, jak 
i zawodowo. Zawodowo na pewno naj-
większym wydarzeniem w moim życiu 
było wygranie rozgrywek pierwszej ligi. 
Radość, która nam wtedy towarzyszyła, 
jest czymś niezapomnianym. A  pry-
watnie? Z  narzeczoną nie możemy się 
już doczekać ślubu, który odbędzie się 
w przyszłym roku.

Trenerski autorytet
Myślę, że po części jestem sumą wszyst-
kich trenerów, których spotkałem na 
swojej drodze. Od każdego z  nich sta-
ram się uzyskać jak najwięcej informacji 
i wprowadzać je w życie. Na pewno na-
leży w tym miejscu wspomnieć o moim 
pierwszym trenerze, Pawle Pecce, który 
był również świetnym wychowawcą. 
Zaraził mnie piłką ręczną i  wpoił we 
mnie nieustępliwość, ambicję oraz cią-
głą chęć walki na boisku.

Najbardziej bolesna porażka
Jako jedną z porażek muszę uznać okres 
gry w rozgrywkach juniorskich w Pa-
łacu Młodzieży, gdzie mimo solidnego 
zespołu nie udało nam się osiągnąć nic 
szczególnego. Jednakże za najbardziej 
bolesną porażkę uważam dzień, w któ-
rym dotarła do nas informacja o nie-
przyznaniu licencji na grę w Superlidze. 
Towarzyszyła mi wtedy ogromna złość, 
a przede wszystkim poczucie bezradno-
ści.

SPRINTEM

Zawodnik Tigera Tarnów, Gracjan 
Ciureja zdobył w Koninie złoty me-

dal bokserskich Mistrzostw Polski ju-
niorów w kategorii 49 kg. W pierwszej 
walce tarnowianin pokonał Sebastia-
na Lubeckiego z  UKS Boxing Sokół-
ka. W  ćwierćfinale zwyciężył Jakuba 
Cholajdę z UKS Włókiennik Łódź, aby 
w półfinale wygrać z Michałem Stępnia-
kiem z BKS Olimp Lublin. W finale nasz 
zawodnik zmierzył się z Gabrielem Ble-
zieniem, pokonując reprezentanta UKS 
Morsy Dębica 3-2.

Siatkarki Grupy Azoty PWSZ Tar-
nów zakończyły pierwszoligową ry-

walizację na czwartym miejscu, a więc 
pozycję wyżej niż w  poprzednim se-
zonie. W  ćwierćfinale tarnowianki 
wyeliminowały w trzech meczach Uni 
Opole, a w półfinale po pięciomeczo-
wym „maratonie” przegrały z  Wisłą 
Warszawa. W  pojedynkach o  trzecie 
miejsce podopieczne trenera Micha-
ła Betlei nie sprostały spadkowiczowi 
z  Dąbrowy Górniczej, przegrywając 
z MKS 1-3.

Koszykarze MUKS 1811 Unii Tarnów 
zachowali miejsce w gronie drugoli-

gowców. Rywalizację w  rundzie zasad-
niczej nasz zespół zakończył na dwu-
nastej pozycji i  w  walce o  utrzymanie 
zmierzył się ze Startem Meble Dobro-
dzień. W  pierwszym meczu tarnowia-
nie przegrali u siebie 89-92, w rewanżu 
pokonali rywala na wyjeździe 85-83, aby 
w  decydującym spotkaniu zwyciężyć 
w Tarnowie 86-69.

Student Państwowej Wyższej Szkoły 
Zawodowej w  Tarnowie, Arkadiusz 

Dziarmaga wywalczył brązowy medal 
odbywających się w Pile Akademickich 
Mistrzostw Polski w judo. Występujący 
w kategorii 81 kg zawodnik Błękitnych
-MPEC Tarnów rozstrzygnął na swo-
ją korzyść cztery z  pięciu pojedynków, 
w walce o miejsce na podium pokonując 
przed czasem Stanisława Dąbrowskiego 
z Uniwersytetu Warszawskiego.

Czterech koszykarzy MUKS 1811 
Unii Tarnów znalazło uznanie 

w oczach trenerów młodzieżowych kadr 
narodowych. Grzegorz Idziak powołany 
został do reprezentacji Polski do lat 15, 
Kamil Jewuła trafił do szerokiej kadry do 
lat 18, a Igor Michalski i Mikołaj Wróbel 
znaleźli się w szerokiej reprezentacji do 
lat 14.

(sM)

Najlepszy sportowiec

Od każdego sportowca można się cze-
goś nauczyć. Jeśli chodzi o piłkę ręczną, 
najczęściej staram się analizować grę 
zawodników, których styl gry jest zbli-
żony do tego, jaki chciałbym prezento-
wać w przyszłości. Takie nazwiska jak 
Luka Cindrić, Miha Zarabec czy Andy 
Schmid to absolutna czołówka świato-
wa i ich traktuję jako wzór do naślado-
wania.

Sport i pieniądze
Uważam, że na pewnym poziomie 
sportowym pieniądze powinny być 
niezbędnym elementem. Rzadko zda-
rza się, by osoba, która nie posiada ze 
sportu żadnych profitów, mogła skupić 
się na nim w stu procentach. Z pewnoś-
cią rzutuje to na czas poświęcony na 
trening, a to z kolei wpływa na poziom 
sportowy.
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Jak wygląda obecnie kondycja tar-
nowskiego brydża sportowego?

Nie da się ukryć, że społeczeństwo 
się starzeje, w  związku z  czym ubywa 
zawodników grających w  brydża. Jako 
Tarnowski Związek Brydża Sportowego 
funkcjonujemy jednak w  miarę dobrze. 
W samym Tarnowie mamy w tej chwili 
około 50-60 graczy i są to w zdecydowanej 
większości zawodnicy grający regularnie 
w turniejach. Do tego dochodzą młodzi 
ludzie uczący się brydża podczas zajęć 
prowadzonych w III LO przez nauczycie-
la matematyki Marcina Radwańskiego. 
Od paru lat prowadzi on kółko brydżowe, 
a w planach jest powstanie w tej szkole od 
nowego roku szkolnego klasy brydżowej. 
Jeszcze niedawno za sprawą Krzysztofa 
Ziewacza i  jego Tarnowskiej Akademii 
Brydżowych Umiejętności Tarnów był 
przez lata wiodącym ośrodkiem młodzie-
żowym w Polsce i marzy nam się powrót 
do tych niedawnych przecież czasów.

Brydż to nie tylko gra w parach, 
prowadzone są również rozbudo-
wane rozgrywki ligowe…

Tu również mamy się czym pochwa-
lić. Troje naszych zawodników – arcy-
mistrzowie: Andrzej Hycnar, Jarosław 
Jurkiewicz i  Adam Krysa - występuje 
w grającej w ekstraklasie drużynie Sko-
bud Tarnobrzeg, ja reprezentuję bar-
wy pierwszoligowego Milo Kraków. 
W  obecnym sezonie ekipa Podatki 
Tarnów, grająca w  składzie: Sławomir 
Reising, Waldemar Guła, Kazimierz 
Banek, Piotr Markiewicz, Dariusz So-
sin, Jerzy Wielgus, Robert Mostek i Zyg-
munt Wróbel, awansowała do drugiej 
ligi. W tej klasie rozgrywkowej gra także 
zespół funkcjonujący do niedawna jako 
MPEC Tarnów. Jest to drużyna złożona 
głównie z  młodych tarnowian, wycho-
wanków Krzysztofa Ziewacza, którzy 
przez wiele lat zdobywali medale junior-
skich Mistrzostw Polski, a po studiach 
zamieszkali w Krakowie. 

Co według Pana było w ostatnich 
latach największym sukcesem 
tarnowskich brydżystów?

Za największy sukces, nie tylko 
w  ostatnich latach, ale w  ogóle w  hi-

storii, uznać trzeba bez wątpienia mi-
strzostwo Polski wywalczone dwa lata 
temu w turnieju na IMP-y przez parę 
Jarosław Jurkiewicz – Adam Krysa. 
Był to pierwszy złoty medal zdoby-
ty przez tarnowian w  mistrzostwach 
kraju. Oprócz tego tarnowscy brydży-
ści z  bardzo dobrej strony prezentują 
się w  Grand Prix Polski Południowo-
Wschodniej, często wygrywając kla-
syfikację długofalową rozgrywek, 
w których rywalizują zawodnicy z Ma-
łopolski, Podkarpacia, Śląska i  woje-
wództwa świętokrzyskiego. 

Od blisko czterdziestu lat w Tar-
nowie rozgrywany jest Mityng 
Brydżowy „Mauzoleum Bema”. 
Czy będzie w tym roku?

Oczywiście, turniej tradycyjnie 
odbędzie się w listopadzie. W dodat-
ku nasze miasto po raz pierwszy or-
ganizowało będzie w tym roku Grand 
Prix Polski Par. Jest to największy 
w kraju cykl turniejów odbywających 
się w największych polskich miastach. 
Grand Prix Polski Par w Tarnowie po-
łączone będzie z zawodami poświęco-
nymi pamięci przedwcześnie zmarłej 
tarnowskiej arcymistrzyni, medalist-
ki Mistrzostw Polski, czyli z  Memo-
riałem Renaty Wajdowicz. Oprócz 
tego uczestnicy odbywającego się już 
od trzydziestu ośmiu lat „Mauzoleum 
Bema” jak zwykle rywalizować będą 
w  Turnieju Pamięci Jurka Bojarskie-
go oraz w  Memoriale Tarnowskich 
Brydżystów. Patronat nad zawodami 
objął prezydent Tarnowa, Roman Cie-
piela.

Jak ocenia Pan przyszłość brydża 
sportowego w Tarnowie?

Optymistycznie pomimo tego, że co 
roku odchodzą kolejni brydżyści, a spo-
ra część zawodników osiągnęła wiek 
seniorski. Tarnowski brydż ma się do-
brze, zawodnicy chętnie przychodzą na 
treningi, są zaangażowani w działalność 
związku. Miejmy nadzieję, że powstanie 
wspomniana już klasa brydżowa, a  to 
spowoduje wzrost brydżowego „naryb-
ku”. Krzysztof Ziewacz prowadzi ponad-
to szkolenia dla całkowitych amatorów, 
którzy nigdy nie grali w  brydża, myślę 
więc, że o przyszłość naszej dyscypliny 
w Tarnowie możemy być w miarę spo-
kojni. Na koniec dodam, że prezesem 
Polskiego Związku Brydża Sportowe-
go jest mieszkający w Tarnowie Witold 
Stachnik, od którego przejąłem rządy 
w TZBS.

tarNOwski brydż 
ma się dObrze

z Maciejem Rodzajem, prezesem Tarnowskiego związku Brydża 
Sportowego, rozmawiał Stefan Mikulski
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Jeszcze boks czy już zapasy?

paweł 
kONcewicz-
żyłka
Szesnastoletni Paweł Koncewicz-
Żyłka ma już za sobą debiut w pro-
wadzonej przez Marcina Dornę pił-
karskiej reprezentacji Polski do lat 
16. We wrześniu ubiegłego roku 
wystąpił jedenaście minut w spot-
kaniu przeciwko Czechom. – Zagrać 
z orzełkiem na piersi to wspaniałe 
uczucie. Wiadomo, że debiutowi 
towarzyszył stres, ale byłem bardzo 
zmotywowany i starałem się poka-
zać z jak najlepszej strony – mówi 
młody piłkarz Unii Tarnów. 

Paweł pochodzi z okolic Sanoka i swą ka-
rierę rozpoczął w Przełomie Besko, gdzie 
jego trenerem był Paweł Jaślar. Po prze-
prowadzce od czwartej do szóstej klasy 
grał w  MOSiR-ze Bochnia, skąd prze-
szedł do Unii Tarnów. Do Gimnazjalnego 
Ośrodka Szkolenia Sportowego Młodzie-
ży przy tarnowskiej Szkole Podstawowej 
nr 20 trafił dzięki trenerowi Sławomi-
rowi Szymańskiemu, który wypatrzył 
go podczas meczu MOSiR-u  z  Unią.  

– W MOSiR-ze grałem 
na środku pomocy, tre-
ner Szymański prze-
sunął mnie na środek 
obrony, na tej pozycji 
gram do dzisiaj i  tu 
czuję się najlepiej – 
dodaje zawodnik, któ-
rego idolem jest stoper 
reprezentacji Hiszpanii 
i  Realu Madryt, Sergio 
Ramos. Obecnie for-
malnie nadal jest piłka-
rzem tarnowskiej Unii, 
od września nie wy-
stępuje jednak w  roz-
grywkach ligowych. 
– Chłopcy trenują 
w  szkole i  rozgrywamy 
jedynie mecze kontrol-
ne. Wynika to z faktu, że 
w  ubiegłym roku Unia 
wypowiedziała umowę 
SP nr 20. Roczna karen-
cja skończy się w czerw-
cu i  Paweł wraz z  całą 
grupą kolegów stanie się 
wolnym zawodnikiem 
– mówi Sławomir 
Szymański. 
Wszystko wskazuje 
na to, że wkrótce Paweł Koncewicz
-Żyłka zmieni barwy klubowe po raz 
trzeci, jego pozyskaniem zaintereso-
wane są bowiem liczne kluby grające 

w  ekstraklasie. Podczas nie-
dawnych ferii był już na przy-
kład na obozie z  występującą 
w  Centralnej Lidze Juniorów 
drużyną krakowskiej Wisły. 
– Na razie muszę pojeździć 
na testy, zobaczyć, jak wyglą-
dają poszczególne ośrodki oraz 

szkoły i  dopiero wtedy wybiorę 
to najlepsze miejsce – dodaje Pa-
weł. Na co dzień mieszka w Pro-
szówkach koło Bochni, skąd przez 
pięć dni w tygodniu dojeżdża do 
Tarnowa. Jego typowy dzień za-
czyna się o godz. 6.30, z powro-
tem w domu jest natomiast około 
godz. 16.20. Na coś innego poza 
nauką i treningami ma więc nie-
zbyt wiele czasu. – Często biegam 
po Puszczy Niepołomickiej, dużo 
jeżdżę na rowerze i to właściwie 
tyle, jeżeli chodzi o hobby - mówi. 
Lewonożny piłkarz ma bardzo 
dobre warunki fizyczne (blisko 
190 cm wzrostu), zdaniem trene-
ra jest niezły w odbiorze i potrafi 
bardzo dobrze wprowadzić pił-
kę. Musi natomiast popracować 
nad szybkością, zwrotnością 
i  grą głową. Z  tym ostatnim 
stwierdzeniem w  pełni zgadza 

się sam Paweł, który wśród swoich 
niedoskonałości widzi także grę prawą 
nogą oraz siłę i motorykę.

(sM)
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